
Polska w grach o puhar Davisa 
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Polska jest bodaj czy nie naj­
młodszym członkiem wielkiej 
rodziny państw, które od 28 lat 
walczą rok rocznie o pierw­
szeństwo drużynowe w tennisic. 
Ponieważ zaś sport ten znajdu­
je się u nas dopiero w stadjum

Dwa triumfalne dni w NIceL Nowe rekordy lekkoatletyczne. Sensacje ligowe

rozwoju, przeto i trzy minione 
występy Polaków w grach o pu 
Siar Davisa nie przyniosły nam 
oczywiście żadnych sukcesów.

Dla zagranicy minęły one bez 
echa, powiedzmy więcej, jesz­
cze przed każdym meczem z 
parni wielki świat tenisowy wpi 
sywał do swego kalendarzyka 
wynik 5:0 i... nie omylił się do- 
itychczas! Byliśmy bowiem prze 
ciwnikiem tak słabym, że wylo­
sowanie Polski, jako rywala 0- 
znaczało zgóry przejście do dru 
Siej kolejki gier o puhar.

Dzisiaj jesteśmy w przede­
dniu nowej próby naszych umie­
jętności w dziedzinie białego 
sportu. Za parę dni na pięknym 
korcie reprezentacyjnym W. K. 
S- Legja w Warszawie rozlegną 
'ię pierwsze dźwięki strun rakie 
tówyćh, padną pierwsze decyzje 
sędziego w meczu Polska—Da- 
nją.

Rzućmy zatem raiz jeszcze 0- 
kiem wstecz, aby uświadomić 
sobie z jakim to dorobkiem 
sportowym stajemy przeciwko 
groźnym Duńczykom po 3 la­
tach walk puharowych.

Polska zgłosiła się do rozgry­
wek o puhar Davisa w 1925 ro­
ku, który dla tennisu naszego 
był przełomowy. Kilka star­
szych i doświadczonych rakiet, 
mogących nas wtedy nieźle wo­
bec zagranicy reprezentować, 
przechodziło powoli w „stan spo 
czynku“, a młodsze, nieliczne po 
kolenie tennisowe pracowało do 
piero od niedawna na warszta­
cie białego sportu. Lecz mimo 
!to zacząć musieliśmy.

Niemiłosierny los wyznaczył 
Hebjutantom polskim na pierw­
szego przeciwnika puharowego 
'Anglję, która w 1925 roku była 
obok Francji najsilniejszym mo 
carstwem tennisow^m w Euro­
pie.

Ten sam los wszakże osłodził 
nam równocześnie smutną dolę 
„skazańca14 i umożliwił przepro­
wadzenie tego pierwszego wy­
stępu w grach o puhar Davisa 
na własnym terenie w Warsza­
wie.

Polski Związek Tennisowy, 
chcąc należycie dobrać drużynę 
reprezentacyjną zarządził roz­
grywki eliminacyjne. Wyniki ich 
wszakże zaciemniły jeszcze bar 
dziej niejasny i tak horyzont, a 
.w- następstwie spowodowały 
wyznaczenie zespołu nie najsil-

na płytach . ALFA
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niejszego na jaki nas stać było.
W skład drużyny weszli: For 

ster (Poznań) i Szwede (Kra­
ków) do gier pojedynczych oraz 
para Kuchar (Lwów), Szteinert 
(Łódź). . Nadmienić trzeba, że 
dwaj doskonali i rutynowani ten 
nisiści nasi ś. p. Kleinadel i Ko­
walewski przebywali wtedy sta 
le w Paryżu.

Anglja przysłała do nas ze­
spół wprawdzie nic najlepszy, 
lecz reprezentujący pierwszą 
klasę brytyjskiego tennisu. We­
szli doń: Lówe i Wheatley do 
singlów oraz para Goodfree i 
Kingsley-

Mecz zakończył się łatwem 
zwycięstwem Anglików 5:0. 
Jedvnie. w grze podwójnej mu- 
sieli oni walczyć naprawdę. Sin­
gle, były. formalną zabawką ru­
tynowanych gości ze strenowa- 
nvmi gospodarzami.

Najdobitniej malują sytuację 
wyniki: Lóvc — Szwede 6:0, 
6:0, 6:1. Lóve — Forster 6:0, 
6:0, 6:0. Wheatley — Szwede

6:2, 6:0, 6:0. Wheatley — For­
ster 6:1, 6:2, 6:1. Goodfree, 
Kingsley — Szteinert, Kuchar 
6:4, 6:2, 6:2. A więc przegrali­
śmy 7 setów do zera. W czte­
rech meczach singliści nasi zdo­
byli tylko 7 gemów t..j. o jeden 
mniej niż ich koledzy w jednym 
doublu!

Wynik setów brzmią! 15:0, 
wynik gemów 90:15.

Najlepszym graczem zespołu 
był łodzianin Szteinert, nie u- 
stęipujący w klasie Anglikom. 
Gdyby dostał .011 zgr-anego ze 
sobą partnera wynik gry pod-

wójnej mógłby przynieść nam 
pewną, rehabilitację.-

Gdy w roku 1926 los wyzna­
czył nam za przeciwnika pono­
wnie Anglję sytuacja przedsta­
wiała się dla nas o wiele korzy­
stniej- Po pierwsze nie mogło 
być żadnej dyskusji, co do skła­
du reprezentacji, po wtóre —An- 
glja uchodziła za słabszą rywal­
kę, niż w roku ub-egłym.

I mimo, że terenem spotkania 
było Harrogate (Anglja), oczeki­
waliśmy w kraju z całym spo- 
kojem na wynik. O zwycięstwie 
oczywiście nikt nie myślał, lecz

pewni byliśmy honorowej prze­
granej.

Rezultat meczu odpowiadał 
naogół przewidywaniom, a bio- 
rąc pod uwagę nagłą., chorobę 
Sźteincrta, już na miejscu w An- 
glji, nazwać go trzeba, pomyśl­
nym.

Przegraliśmy znowu 0:5, zdo­
bywając wszakże niemal trzy 
razy tyle gemów (43:90) co w 
roku ubiegłym.i zmuszając nie­
jednokrotnie Anglików , do naj­
większego wysiłku dla zapew­
nienia sobie zwycięstwa. Nawet 
w singlach nie była to już „rzeź 
niewiniątek" lecz niemal wałka 
równych z równymi, która w 
grze podwójnej mogła Polakom 
przynieść zwycięstwo.'

Oto wyniki: Turnbu'11—Klei­
nadel 6:1, 7:5, 6:0. Wheatley — 
Kleinadel 6:2, 6:4, 6:1. TunnlbuH 
— Czetwertyński 6:0, 6:2, 7:5. 
Wheatley — Czetwertyński 6:4, 
6:3, 6:4. Croole Rees, Kingsley 
—Szteinert, Kleinadel 7:5, 6:4, 
6:3.

Kleinadel, imponujący nawet
Anglikom swym skończonym 
stylem, męczył się jednak szyb­
ko. Gdyby grał tylko w swej 
specjalności — doublu i to w pa­
rze ze zdrowym Szteinertem, 
Polska miała szanse zdobycia 
jednego punktu.

O ile pierwszy mecz z Anglią 
otworzył nam oczy na naszą 
„nędzę44 termisową. a drugi — 
napełnił nas znów otuchą na 
przeszłość, trzecie z kolei spot­
kanie puharowe, w r. 1927 z Bel 
gją było bardzo bolesnem roz­
czarowaniem.

Przystępowaliśmy doń nie bez 
różowych nadziei na zwycięst­
wo, a już co najmniej liczyliśmy 
na wynik 2:3-

Czy nadzieje *te miały jakie 
realne podstawy? Owszem.

Mistrz Polski Czetwertyński 
znajdował się wtedy u szczytu 
kondycji, gdyż przebywając sta­
le we Francji nie wypuszczał ra. 
kiety z rąk przez całą zimę. 
Startując w międzynarodowych 
turniejach nabrał on nictylko ru 
tyny, lecz i odniósł szereg pięk­
nych sukcesów.

Również i Kleinadel. którego 
zawsze uważaliśmy za najlep­
szego tennisistę polskiego, po­
wrócił właśnie do dawnej for­
my, czego dowodziły wyniki o- 
siągane w walkach z najpierw- 
szemi rakietami Francji.

Spodziewaliśmy się zatem, że 
zarówno Czetwertyński, jak 
Kleinadel wygrają po jednym 
singlu z Botsfordem, a double 
może dać nam decydujące zwy­
cięstwo.

Stało się inaczej. Pobito nas 
w Brukseli znowu sromotnie 
5:0. a jedynym zyskiem tego 
spotkania był pierwszy set, zdo­
byty w grach puharowych. Wy 
walczył go na Botsfodrzie Czet- 
wertyńsiki, wykazując najrów­
niejszą formę wśród naszych 
graczy. Kleinadel zawiódł zu­
pełnie pokładane w nim nadzie­
je. Jedynie w dwu pierwszych 
setach doubla błysnął dawnym 
talentem.

Szczegółowe wyniki tego ża­
łosnego dla nas meczu były na­
stępujące: Wasljer — Kleinadel 
6:0, 6:0, 6:1. Washer — Czet­
wertyński 6:2, 6:2, 6:2. Botsford 
— Kleinadel 6:3, 9:7,-6:3. Bo<ts- 
ford — Czetwertyński 6:2, 7:5, 
4:6, 6:4, Kleinadel, Stolarow — 
Washer, Botsford 8:6, 9:7, 6:1. 
Setów 15:1, gemów 103:51-

Przykłady lat ubiegłych po­
winny nas zatem oduczyć prze­
ceniania swych sił. Zwyciężać 
trzeba nie w obliczeniach papie­
rowych, lecz wysiłkiem sporto­
wym na korcie. ■
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HISTORJA PUHARU DAVISA
Geneza, przebieg walk 1 Ich znaczenie w sporcie światowym

Mister Davis był w r. 1900 skrom 
nym tennisistą amerykańskim. W 
owych niemal przedhistorycznych 
dla białego sportu czasach tcmńs

gry pięknej, szybkiej i urozmaico­
nej. Wraz ze swym bratem — R. F. 
Doherty przez osiem lat nie przc-

stępcą Dohertych i twórcą nowej rej kończył wszystkie piłki wspa- 
‘1 ‘ ’ niałemi „smashami". On to nauczył

grał w doublu, zdobywając ośmio-
( był wyłącznym atrybutem jednej ra krotnie mistrzostwo Wimbledonu,— 

sy i dwu państw: Ameryki i Anglji. rekord niepowtórzony dotychczas 
Państwa te, konkurując ze sobą ' przez nikogo.
pod każdym względem, podchwy-1 Pierwszy występ Anglji jako o- 
ciły z zapałem myśl Davisa ufun- • brończyni puharu — w. r. 1904 był 
dowania puharu przechodniego dla (dość łatwy, Ameryka nie stanęła 
spotkań tennisowych. Davis nie wy! do walki, a challengerka Belgja nie 
kosztował się zbytnio; puhar nie i była przeciwnikiem groźnym. I rok

epoki gry szybkiej, prostej w 
środkach i logicznej w każdym ca­
lu. On pierwszy doprowadził do 
perfekcji grę przy siatce, przy któ-1

wykorzystywania ciężaru ciała 
przy każdem uderzeniu.

W r. 1911 Australia odnosi nad

Ameryka, (która wyeliminowała 
Anglję 4:1) rekordowe w dziejach
puharu zwycięstwo wygrywa

Tabela gier finałowych o puhar Davisa

był droższy nad paręset złotych, i 1905 nie był zbyt ciężki dla Angli- 
Chodziło jednak wówczas tennisi-1 ków, pamiętny jednak będzie zc 
storn anglosaskim o widomy znak | względu na pierwszy występ w pół 
czyjejś wyższości, a nie o cenną na-1 finale Australji.
grodę. i W r. 1906 puhar Davisa rozgry-

°o dwudziestu kilku latach mi-1 wany jest w konkurencji .wyłącznie 
ster Davis został podsekretarzem I anglosaskiej. W finale walczą ze so
stanu marynarki amerykańskiej. Je- i bą Australja i Ameryka. Wilding 
gb puhar zrobił jednak*jeszcze więk nie jest już młodziutkim graczem 

z r. ub., sam jeden jednak (Brookesszą karjerę. Dziś o zajzezyt jego 
posiadania, choćby przez rok, toczy' 
walkę trzydzieści państw ze wszyst 
kich części świata. Obowiązkiem 
moralnym każdego narodu, który' 
zna kształt rakiety tennisowej, jest 
zgłosić swój udział w rozgryw­
kach. Walki o puhar Davisa zmie­
niły się mocą tradycji w nieoficjal­
ne mistrzostwo drużynowe świata. 
Davis zdobył sławę nie. swą grą, 
która napewno nie była tak nad­
zwyczajną, ale szczęśliwą i śmiałą 
inicjatywą.

Zamierzenia Davisa początkowo 
były bardzo skromne — rywaliza­
cję tennisową Anglji i Ameryki ująć 
w karby turnieju sportowego. Ten 
właśnie charakter nosiły rozgryw­
ki przez cztery pierwsze lata.

Ameryka dzierżyła puhar od 1900 
do 1902 r. W r. 1903 Anglicy górują 
nad Yankesami całkowicie i zdoby­
wają puhar po raz pierwszy.

Rok 1904 stanowi epokę w dzie­
jach rozgrywek o puhar. Zgłaszają 
się do nich po raz pierwszy inne i 
państwa: Belgja i Francja. Jedno-1 
cześnie rok ten jest początkiem he- [ 
gemo*nji Anglji, która dzięki genju-1 

• szowi swych przedstawicieli, braci 
Doherty przez cztery lata dzier­
ży w swych rękach prymat tenni­
su światowego.

Historja się powtarza. Późniejsza 
hegemonja jakiegoś państwa jest 
ściśle związana z nazwiskami gi­
gantów tennisowych. Zwycięstwa 

. Australji to udział Wildinga i Bro­
okesa. Przewaga Ameryki—to wy­
nik pracy Tildena i Johnstona. 
Wreszcie zapoczątkowany okres 
hegemonji francuskiej jest ściśle 
związany z nazwiskami Lacosta, 
Cocheta, Borotry i Brugnona.

W r. 1904 okr^s takiej hegemonji , 
zapoczątkowali'wielcy tennisiśći — ' 
bracia Doherty^ Śmiało można po- , 
wiedzieć, że od nich rozpoczyna ’ 
się nowoczesny styl gry tennisowej,

nic grał) nie wystarcza aby poko­
nać U. S. A., która po tern zwycię­
stwie spotyka się z ...challenge- 
rem" puharu — Anglją. Bracia Do­
herty bronią po raz ostatni jej barw 
i bez trudu zwyciężają Yankesów.

W r. 1907 puhar przechodzi jed­
nak w inne ręce — też anglosaskie, 
jak zresztą stale aż do pamiętnego 
zwycięstwa Francuzów w r. 1927. 
Rozpoczyna’ się niepodzielne pię­
cioletnie królowanie Australii, a 
właściwie Wildinga i Brookesa.

W r. 1910 Wilding osiąga szczyt 
swej formy. Do walki z Australią 
nie chce stanąć żadne państwo i za 
trzymuje ona puhar bez gry. Wobec 
tego geniusz tennisu wybiera się do 
Europy i zdobywa mistrzostwo 
Wimbledonu, by go nie stracić w 
ciągu lat czterech i wygrywać 
wszystkie gry ppjedyńcze na tur­
niejach, które zaszczycał swą grą.

A.;F. Wilding był bezsprzecznie 
genialnym tennisistą, godnym za-
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nie oddając żadnego seta.
W r. 1912 Wflding nie gra i to 

wystarcza aby Australia przegrała. 
Zwłaszcza, że w szeregach Przeci­
wników challengera — (Anglii) 
zwyciężczyni Francji gra znakomi­
ty Irlandczyk — Parkę, jeden z naj­
lepszych tennisistów, jakich wyda­
ła zienfia brytyjska. Spotkanie’An­
glii z Australią było naizaciętszem, 
jakie notują kroniki puharu Davisa. 
Stosunek setów 9:8 świadczy o tern 
wymownie. Brookes-i Parkę by-

। li bohaterami tej walki. .
,W r . 1913 po raź pierwszy de­

biutują Niemcy (Kreuzer, Rahe i 
Kleinschroth, a więc dziś jeszcze 
doskonali tenniśiści’ Rzeszy), elimi­

bnic zapisanych w dziejach tennisu 
powojennego — Andersona i Pat­
tersona. W grze podwójnej wystę­
puje weteran Brookes. Australja za- । 
trzymuje puhar jednak już po raz o- 1 
statni, bowiem za oceanem wyra- I 
sta nowy genjusz tennisowy — Til- I 
den i jego wspaniały partner John- 1 
ston. x ... ,

Amerykanie wystąpili do roz-.ry* ’* 
wek w r. 1920 jako zupełnie niezna­
ni gracze, z którymi nikt się po­
ważnie nie liczył- Pazury Iwa po­
kazali już w' spotkaniu.z, Anglją, c- 
liminując ją mimo bohaterskiej obro­
ny Parkego, i IjUngscota w stosunku 
5:0. Patterson i Brookes też niewie­
le mieli do powiedzenia'wobec ży­
wiołowej gry młodych Yankesów. 
I oto.po siedmiu latach na tronie 
tennisowym świata zasiada już po 
raz piąty Ameryka, by dopiero po 
dalszych .siedmiu latach ustąpićnując Francję, a ulegając Ameryce 

(Mc'Loughlin i Williams). Ora też 
Kanadą i Belgią. W „challenge 
róund“ nie pomaga znakomita gra »» u>i> ------ • T .
Parkego. Anglją przegrywa przez Jest dość monotonna, hlden, Jonn- 
Dixona obie <gry pojedyńcze i po-' ston, Williams i Richards Królują 
dwójną i oddaje puhar w ręce Anie-1 niepodzielnie. Zwyciężają kolejno \ 
ryki. I „challenge round“ Australję,

miejsca Francuzom.
W tym okresie historja puharu

ni.
Stawka państw nie powiększa się lponję, wreszcie Francję.

•’ ■ Konkurencja rozrasta się wszerz.i w roku następnym. Na horyzont Konkurencja rozrasta się wszerz, 
rozgrywek wkracza raz jeszcze Zgłaszają się coraz nowe pansiw.1.-^ 
Wilding i to wystarcza, by Austra- tak że w roku 19-3 powstaje K< - 
Ija zwyciężyła. Coprawda Wilding nieczność podziału rozgrywek na
nie jest już dawnyni asem. Poprze-
dnio w Wimbledonie przegrywa do 
Brookesa, teraz wraz ze swynuro- 
dakiem ulega olbrzymowi z za oce­
anu — Mc. Loughlinowi. Mimo to 
mecz kończy się zdobyciem puharu 
przez Australię.

» • Wybucha wojna europejska i roz­
grywki zostają* przerwane na lat 
pięć. Bohaterską śmiercią ginie w 
Dardanelach. znakoimity Wilding.

. W r. 1919 Australja broni puharu, 
wystawiając nowych graczy, chlu-

dwie strefy.
Losowania rozgrywek dokony-

BIAŁY SPORT w WARSZAWIE
Bracia Kowalewscy twórcami tennisu stołecznego

Historia tennisu warszawskiego jest 
ściśle i związana z rozwojem samorod­
nych talentów braci Kowalewskich — 
Jerzego, Jana i Bronisława. Przed’nie­
mi nie było. niemal w stolicy białego; 
sportu; po ich ustąpieniu z areny ten­
nisowej zostali się ich uczniowie, 
przynoszący zaszczyt mistrzom. Naj- 
wspanialisze nazwiska tennisu polskie 
go wyszły ze szikoly słynnych braci 
Pod ich okiem kształcili się. ś. p. Ed­
ward Kleinadel. Wołowski, Librowicz, 

Ał-H M OlrC AlTclf T... .... L. .

Ś. p. Edward Kleinadel najlepszy 
tennisistą, jakiego dotąd Polska wyda­
la miał za sobą jedyny w swoim ro­
dzaju sukces tennisowy Oto w 1921 
r. gdy znajdował się on u szczytu 
swej formy zdobył następujące tytu­
ły mistrzowskie: Polski, Wielkopol­
ski. Lodzi. Krakowa i Poznania (w 

. singlu), z Janem Kowalewskim — Pol­
ski i Łodzi (w doublu panów), z Po- 
radowską — Polski i Poznania (w 

' doublu mieszanym).
Gra podwójna pań o mistrzostwo 

Polski odbyła się dotąd dwa razy. W 
' 1926 r zwyciężyły Dubicńska i Richte 

równa, a w 1927 r., niespodziewanie, 
• Groblewska i Jędrzejewska

NA SEZON

polecamy:
RAKI tT Yś“aSch i
SlASEN6e/tSA ..ATLAS:\frAUB'AHHH. i

PIIKI 1928, 
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Ko.wa.leWAkich (ziiąiduięmy- w czasach, 
\i*d y5 • mb''1-isboiT^eszi^d'■ i^
ulał. Zajmowało się nim "szczupłe gro­
no arystokracji polskiej, z Lubomir­
skim, Zamoyskim i Sapiehą na czele. 
Oni ta właśnie nauczyli Warszawę 
co to jest rakieta tennisową i jak jej 
używać. O stopniiu zainteresowania 
tennisem — wówczas wyłącznie jesz­
cze modnej gry towarzyskiej—świad­
czyć może pierwszy turniej stołeczny 
rozegrany na trzech betonowych kor­
tach W T. Ł. w Dolinie Szwajcar­
skiej w r. 1899. Stanęło do niego sze­
ściu graczy w tern trzech Anglików, 
Zwyciężył Bronisław Kowailcwski. W 
roku następnym staje już ośmiu: Jan 
i Jerzy Kowalewscy przegrywają do 
Zamoyskiego i Bardiziewiozą.

Trzy te place, jedyne wówczas w 
Warszawiie. na których mogła gry­
wać szersza publiczność były owym 
terenem, na którym ćwiczyli nieliczni 
temuisiści stolicy — a zwłaszcza Ko­
walewscy, wzorując się na grze Za­
moyskiego. Lubomirskiego i Sapiehy, 
oraz Anglików — Hollowaya. White- 
heada. Bębniąc nadto po całych dniach 
na podwórku swego domu, ze znacz­
ną szkodą dla szyb, a pożytkiem dla 
siebie, udoskonalali się Kowalewscy 
coraz bardziej.

W fatalnych warunkach, bez pla­
ców, piłek, trenerów Kowalewscy 
stwarzali niemal tennis od podstaw. 
Wielkim ptasem dla mich było to, że 
nie potrzebowali szukać partnerów. 
Wówczas bowiem grywał jeszcze 
ich brat Władysław tak że double ro- 
dzinmy był na każde zawołanie. Już 
w r. 19Ó0 odnoszą pierwszy sukces 
międzynarodowy bijąc w Niemczech 
mistrza Kolobrzega Manteuffla.

Pierwszy i drugi konkurs w Doli­
nie wprowadził tennis do społeczeń­
stwa Warszawy. Przedsiębiorca p. 
Wahl zbudował w Alejach Jerozolim­
skich parę placów, na których urzą­
dzano szereg turniejów uczniowskich. 
Wśród młodlzieży szkolnej na pierw­
szy plan wybijali się wówczas Chrzą-

szczewsUłl i Wołowski, o których póź­
niej słuch zaginął.

Niepodzielnie królowali jednak na te 
renie Warszawy bracia Kowalewscy. 
Z ich inicjatywy znacznej mierze 
powstaje- .w. r. 1906 przy Koje Sppr’-, 
towym sekcja teiuniśowa, która' w A- 
grykoli (obecny Park Sobieskiego') 'bu 
duje trzy, ’.a potem jeszcze trzy Place 
betonowe. Zaczyna się okres zorgani­
zowanego treningu, systematycznych 
konkursów (dwa razy do roku). Pod 
okiem braci Kowalewskjch .ząę^ypa. 
się- wychowywać młode pńkaleire. 
Stawiają pierwsze kroki Wołowski. 
Kleinadel. Jakimowicz. Uczą się grać 
panie, wśród których na pierwszy 
plan wybijają się Potocka, Tarnow-

jest -ak wielka, że nagrody torniejo-
•we z góry są odsyłane do ich miesz-

W r .1908 Kowalewscy wyjeżdżają 
na sbidja- do/Niemiec,'przyjeżdżają'jed 
nak .'cf> lato 'na wakacje i przęlew.ąjip 
•^■‘•■•młbdydi. s.w^ch? uczniów wiedzę, 
Zdobytą w walkach'' że ^nakomńlymi 
już wówczas . tennisisfami Rzeszy.

Ich. wyniki na placach zagranicz­
nych świadczą wymownie, że byli oiili 
najlepszymi graczanf. jakich wydata 
.z:ęm.ia P.óbka. W r. 1908 Jerzy 
strzosnV^ BeTl.n.i przegrywa 
le z Pflickerem W r. 1910, dol4taj®&' 
w rocznicę Grunwaldu, Jan zdobywa 
mistrzostwo szkół wyższych

Tymczasem w Warszawie wyrasta 
i krystalizuje się talent Kleinadla. 
Ustępuje on ciągle jeszcze Kowalew­
skim, staje się jednak pewne, że bę­
dzie ich godmym zastępcą. Dorówny- 
Wuje mu talentem Libro^icz. (który 
Późm:ej odnosił świetne.zwycięstwa w 
Wiicdmiu. jednak zmarnował się przed 
wcześnie), ustępuje nieco Wołowski. 
Wypra wa Kleinądla i Wołowskiego do 
'Krakowa i Zoppót .rozsławia-imię ten-
tti^u warszaw ,441913 bile 

Kleim-

Wreszc c
ska i Ńeumannówna. Bronisław Ko-j Windelsem 
walewski wycofuje się z czynnego ży- bije w grze podwójnej

1913 Jan wraz z
(dość słabym Niemcem)

w mistrzo-
cia sportowego, poświęcając się pra- stwic Berlina także pary jak Froitz- 
cy organizacyjnej i instrukcyjnel Jan hcim — Rahc. bracia Van Lonnep, a 
i Jerzy panują dalej. Przewaga ich 1 w finale Krcutzera — Bergmana.

7. (Lwńw)

Potrzeby i braki tennisu polskiego
Tcmiisowi naszemu potrzeba przc- 

dewszystkicm dwu rzeczy, które w 
pewnem przysłowiu występują jako 
jednoznaczne, ale które w tym wypad­
ku stanowią dwie wartości odrębne: 
trzeba mu czasu i pieniędzy.

Czasu mu trzeba, bo temmis nie jest 
sportem nagłych wyskoków, ale wy­
trwałej. systematycznej i zbiorowej 
pracy. Największe talenty muszą swo­
ją wartość w pocie czoła wypraco­
wać. a ogromny nawet talent indywi­
dualny nie dźwignie się bez odpo­
wiedniego otoczenia czyli środowiska. 
Dlatego niema co utyskiwać na niski 
poziom naszego tiermisu wobec zagra­
nicy, na powolne jego wznoszenie się 
ku górze. Jest to naturalne i inaczej 
być nie może.

Pianiędizy zaś potrzeba naszemu 
fennisowi, bo jest to sport drogi i chcą 
cy grać nie mają często na zaspokoje­

nie tego pr a gid e ni a. Oczywiście zwię­
kszenie siły gospodarczej kraju nie 
może być trocką organizacji tennisu, 
może nią być natomiast uprzystępnie­
nie cen wsizystk ego co z temmisem 
związane: towarów tennisowych przez 
lepszą organizację handlu i przez ini­
cjatywę do własnej wytwórczości, 
wynajmu boisk przez zwiększenie ich 
ilości, ułatwień komuiłkacyjinych dla 
konkursów przez uzyskanie poparcia 
państwa.

Te dwie rzeczy są dla t enmisu na­
szego najpotrzebniejsze — zapału jest 
dosyć, zdolności także,

Trzebaby jeszcze czegoś, a na to 
tylko pozornie niema rady i to wszak­
że mieści się w sformułowanych wy­
żej dwu zasadniczych postulatach cza­
su i pieniędzy.

Trzeba dłuższego sezonu gry, co da 
się osiągnąć przez budowę krytych 
boisk, kosztujących jednak drogo.

wmutuw

skiego. . . '■ ' ‘
W ,’ owym okresie.- jednym z naj- 

świetniejszych w historii tennisu pol- 
śkiego, wśród pań wyróżniają się 
Ńeumannówna, Mlodecka i stawiająca 
pierwsze kroki Poradowska.

W czasie wojuj' Kowalewscy wy- 
icżdżaiją do Rosji (Jerzy dwukrotnie 
zdoibywa mistrzostwo Petersburga). 
W Warszawie zaczyna się panowanie 
Edwarda Kleinadla. który trenuje z 
Krzymuskim, Marconim, Żochowskim 
i rozwija wspaniale swą grę.

Kowalewscy wracają do Polski w 
r. 1918 i muszą już uznać wyższość 
Kleinadla w grze pojedynczej W dou 
blu są ciągle bezkonkurencyjni. W r. 
1920 Kleinadel wj’jcżdża do Paryża, 
gdzie święci szereg triumfów, i do A- 
nieryki.

W r. 1921 powstaje Warszawski 
Lawn Tennis Klub, który' buduje pierw 
sze ziemne place. Zaznaczyć wypada, 
że od r 1906 jedynemi placami, na

wują przedstawiciele dyplomatycz­
ni uczestniczących narodów w pa­
łacu głowy państwa, w którego po­
siadaniu puhar się znajduje.

Tymczasem do zadania ciosu w 
serce hegemonji amerykańskiej szy-‘ 
kuje się powoli, ale systematycznie 
Francja. Lacoste, Cochet, Borotra, 
Brugnon z roku na rok są coraz 
groźniejsi. Początkowo ustępują 
jeszcze Australji (lata 1922 — 1924), 

I potem już tylko Ameryka jest dla 
1 nich rywalką. Wreszcie i ona musi 
skapitulować.

W r. 1927 Francja zwycięża Ame­
rykę 3:2 i wyrywa po raz pierw­
szy puhar z rąk anglosaskich.

W historii walk powojennych na 
pierwszy plan wysuwają się nazwi 
ska Amerykan: Tildena, Johnstona 
Richardsa, Williamsa, wymienio 
nych już czterech Francuzów, Au 
stralijczyków — Pattersona, Andei 
sona, Hawkesa, O‘Hara-Wood, Jt 
pończyków: Shimizu, Kumagac, Ha- 
rada.

Ogółem puhar Davisa był jedena- 
stokrotnie w rękach Amerykan, sie­
dmiokrotnie w rękach Australijczy­
ków. pięciokrotnie — Anglikó^y i 
raz Francuzów^ . \ ,

Podobnie j;. 'to tyło w" ęź^s,ach 
zupełnej hegemonji Yankesów, spo­
dziewać się można teraz, że cenne 
to trofeum sportowe pozostanie 
przez dłuższy czas w rękach Francji

których można było „ 
korty batonowe Kola 
Tent większe uzna.nie 
poziom gry Kleinadla 
skich.

Podczas nieobecności

rywać. były
Sportowego, 

budzi wysoki 
i Kowalew-

Kleinadla Ko-

Przybory tennisowe 
do lekkiej atletyki oraz wszelkich 

innych sportów 
poleca w olbrzymim wyborze

iDm Sporliwy POZNAŃ
św. Marcin 14. Tel. 5571

Cenniki i katalogi wysyłamy 
bezpłatnie

Kalendarz oficjalnych turniejów ten- 
nisowych Polckiego Związku Lawn 
Tennisowego przedstawia się w spo­
sób następujący:

Maj: 23 — 28 Mistrzostwa Warsza­
wy (organizmie W L. T. K.).

Czerwiec: 6 — 10 Mistrzostwa Poz- 
niania (orgaiwznje A. Z. S.) 14 — 17 
Mistrzostwa Armji i Oficerów Rezer­
wy w Warszawie (org. Legia). 27 —2 
lipca Mistrzostwa Krakąwa (org. A. 
Z. S.).

Lipiec: 5 — 9 Turniej Cracovii. 15— 
30 Turnieje w Zoppotach, Odymi i Qe- 
chociniku (organizowane , przez Polski 
K. L. T. w Gdańsku).

Sierpień: 2 — 5 Mistrzostwa Zagłę­
bia Naftowego w'Jaśle (org. ■ Czarjif) 
9 4- 12 Turniej w Zakopanem. 11—15 
Tuifniej w Milanówku. 15 — 20 Tuniifej 
Jutrzenki w Krakowie. 24 — 26 Tur- 
-nicj Viotorii w Częstochowie. "24—26 
Mistrzostwo Wielkopolski w Poznaniu 
(org. A. Z. S.). . V

28 sierpień do. 2 września Mistrzo­
stwo Polski (org‘ w Katowicach prżez 
katowicki K. T.)

Wrzesień: Turnieje o mistrzostwo 
Łodzi (org. Łódzki K. L. ,T.) i o mi- 
strzostwb Lwowa (org. Lwów. K.<T.).

Terminy tych turniejów nie są jesz­
cze ustalone. 12 — 16 Turniej ogólny 
w Warszawie Legii. 13 — Turniej w 
Katowicach Pogoni.

Czapek sport, 
nadeszły nowe 

- niodele. Kapeluszy 

olbrzymL wybór

NMkmki 
PI. Trzech Krzyży 18

walewscy są nadal bezkonkurencyjni. 
Zdobywają szereg mistrzostw Polski 
i Warszawy w grach .podwójnych. Pod 
ich okiem wychowuje się od r. 1924 
Czetwenyński. dochodzi do formy 
Marszewski.

Zachęcona przykładem W. L. T. K. 
Warszawa zaczyna się rozbudowy­
wać. Powstają place Warszawskiego 
Klubu Narciarskiego (Kruszewski), 
Varcovii, wreszcie wspaniały kom­
pleks Legii. Coraz więcej warszawian 
dochodzi do głosu. Poza Czetwertyń- 
skim, Marczewskim i Tarnowskim na 
pierwszy plam wysuwają się Lotli, 
Bmchowicz, Drewnowski i t. d, a 
wśród pań Paradowska 1 Kowalew­
ska.

Dziś Warszawa posiada największą 
ilość płacy tenmisowych, a po Łodzi 
rozporządza najlepszymi graczami

Mistrzostwa Warszawy, notowaue 
oficjalnie w latach 1923 — 1927 miały 
przebieg niezwykle urozmaicony. 
Główna konkurencja — single panów 
— wysuwała na czoło co roku nowe­
go mistinza, a mianowicie: R. Stahła, 
E. Kleinadla, E. Kruszewskiego, W. 
Marczewskiego i J Stolarowa. Czet­
wertyński. w latach swego mistrzo­
stwa Połskk w grze tej nie brał u- 
działu.

Gra podiwójnu panów przynosiła ko­
lejno zwycięstwo parom: Jan 1 Jerzy 
Kowalewscy, Jan Kowalewski, E. Klei 
nadel, J. Drewnowski i Jerzy Kowa­
lewski. a w dwu ostatnich latach — 
K. Szteinert, J. Stolarow <

Na liście mistrzyń widnieją tylko 
trzy nazwiska: W. Richterówna (1923 
i 1926), J. Poradowska /1924 i 1925), 
oraz M. Boniecka (192,7).

Wreszcie double mieszany przy­
niósł przez czitery lata z rzędlu (1923— 
1926) zwycięstwo J. Poradowskiej z 
coraz to innymi partnerami: M Po­
tockim. E. Kleinadlem. Jerzym Kowa­
lewskim. I .łamem Lothem. 'Ten ostatni 
powtórzył swój sukces w 1927 r we­
spół z J Kowalewską.

Charakterystyczny dila klasy ś. p. 
Kleinadla jest fakt, że w 1924 r. trium­
fował .ori we wszystkich możliwych 
konkurencjach.

SIATKI
latającej poleca wytwór- 

nta JFUTERMAN Marszałkowska 135

• H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12, telefon 51-19 choroby 
weneryetne. skórne l niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. 1 od 3 - 9 - 

W niedziele od 9 — 4

i*

Fabryka wyrobów platorowanych
Adolf Kumner

Warszawa, Rymarska Nr. S 
Tel. 194-05 

PUHARY, KOSZYKI, 
CUKIERNICZE, ETA- 
ŻERY, ŻARDYN1ERY 
i t p. ODNAWIAM 

WSZELKIE PLATERY
’ Mr W ■ Ceny konkurencyjne - Egzy- 

stuje od'1905 r.r— Cztery 
złote medale ■■

<*y MASZ m RAKIETĘ
PANTOFLE i PIŁKI do TENNISA o ile NIE to najwipierw - 

obejrzyj, a potem KUP

Polska Spółka Sportowa
WARSZAWA. Tel. 40-15. AL. JEROZOLIMSKA 23.

Cenniki na żądanie /.gratis.

i Najtrwalsze i naTipsze są )'' TądaćSŁAZENuERS
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Steinert o tennlsie duński
związku z nadchodzącym se- 

tonem tempowym oraz miedzy* 
państwowym meczem Polska — 
Lranja o puhar Davisa, nasz kore­
spondent lódzkiuzyskal niezmiernie 
ciekawy wywiad z p, Karolem 
Steinertem. dwukrotnym reprezen­
tantem naszych barw narodo­
wych puharze Davisa i członkiem 
Komisji sportowe] polskiego Związ­
ku lawn-temusowego. ।

Wywiad z mistrzem łódzkim o naszych szansach i przeciwnikach
njl nieco słabiej, ale lednak ł tu przed­
stawia on bardzo wysoka klasę. W ro­
ku ubiegłym osiągnął Petersen wielki 
sukces. Jednego popołudnia pokonał on 
w Berlinie najlepszych tennisistów nie­
mieckich Froitzheima i Laudmana. Wy­
siłek faktycznie pierwszorzędny.

Przed dwoma tygodniami odbyło się 
mistrzostwo Danii na kontach krytych, 
w iktórem brał również udział i Axeł 
Petersen. W półfinale pokonał on de

Buzeleta (Francja) 3:6. 6:2. 6:2. a w 
finale Henricksena 6:1. 6:3. 6:0. W 
Niemczech Petersen znamy jest pod 
nazwą „Hęllenwiunder**.

Dla uzupełnienia charakterystyki duń 
sklego mistrza wyjaśnić trzeba, że Pe- 
tensen jest singlistą.

Drugim czołowym temiisistą duń­
skim jest Ulrich.

Jest on doskonałym ..aHround - 
playerem i nie wiele ustępuje Peterse-

nowi. Jemu to zawdzięczają Duńczycy 
zeszłoroczne zwycięstwo nad dwukrot­
nym pogromcą Polski— Anglją, w spo­
tkaniu o puhar Davisa.

W roku 1922 grałem wespół z Ullrl- 
chem w Kopenhadze w wielkim między­
narodowym turtiieju. W przeciwień­
stwie do Petersena test Ullrich przede- 
wszyśtfciem doskonałym doublistą. Ma 
011 do zanotowania pierwszorzędne wy­
czyny z najlepszą klasą świata.

— Worm, który obecnie gra z du- 
żem powodzeniem tia Riwierze. był mi­
strzem Danii na kortach krytych pod­
czas mojego pobytu w Kopenhadze, w 
r. 1922. Czetwertyński zna go dosko-
nałe. Kilkakrotnie walczyli 
sobą.

W styczniu 1927 T. o ile 
nie myli. Czetwerytnski w

juź oni ze

mnie pamięć 
wielkim tur- 
Cannes ponieju Nev Courts LTC w -------  

dwu zwycięstwach został przez Worma

wyeliminowany. Czetwertyński wlał 
wtedy jeden ze swych najlepszych dni 
i w pierwszym secie brawurowo ataku­
jąc prowadzi już 5:1 Zdawałoby się, 
że seta tego Duńczyk nie wygra. A je­
dnak potrafił on nietylko wyrównać» 
ale rozstrzygnąć seta na swoją ko­
rzyść 9;7 (1). W drugim _secie Czetwer­
tyński znów prowadzi 5:3. Worm je­
dnak dzięki większej rutynie wygrywaj 
11:9 (!).

SPENCEMISS COLYER
w turnieju o mistrzostwo Francji

T1LDEN (Ameryka) 
król rak.ety od 1920 do 1926 r.

z lewej strony Vasher, leworęiki mistrz 
Belgii, z prawej — Greig najlepszy 

tennisista Anglii

Rozmowę z p. Karolem Steinertem 
odbyłem w jego prywatnem mieszka­
niu, w pokoju t. zw. „sportowym", ści­
ślej mówiąc „tennisowo - myśliwskim". 
Wszystko w tym pokoju świadczy o 
item, że wlaścieciel jego jest sportow­
cem „czystej wody".

W specjalnej oszklonej hebanowej 
szafie, dziesiątki przepięknych, drogo­
cennych nagród, zdobytych zarówno w 
kraju, jak i zagranicą. Puhary wszel­
kich rozmiarów — kryształowe, srebrne 
i pozłacane, śliczne papierośnice, po­
stumenty przedstawiające figury spor­
towe oto miłe dla ich właściciela wsoom 
mienia z wielu, wielu turniejów tenniso- 
jwych.

Na ścianach, wypchana zwierzyna i 
ptactwo, upolowane celnym strzałem 
mistrza rakiety.

Ale wróćmy do istotnego celu mojej 
[wizyty. P Steinert na moją prośbę opo­
wiada swe wspomnienia, które ze 
względu na zbliżający się mecz Polski 
tt Danją nabierają specjalnej wartości.

— Podczas wojny, mieszkałem przez 
©krągłe trzy lata w Kopenhadze, sport 
duński znam świetnie i nawet po po­
wrocie do kraju, żywo się nim intereso­
wałem — rozpoczyna swe b. cenne 
Wspomnienia mój interlokutor. _ . ।

Tennisistów duńskich znam więc ’do- 
jjkónale, uczestniczyłem • nletjial we 
.wszystkich tamtejszych turniejach i 
mogę coś więcej o nich powiedzieć, 
zwłaszcza, że władając językiem duń­
skim. jestem po dziś dzień z nimi w 
serdecznym kontakcie

Danja jest krajem bardzo usportowio 
liym, a poziom gry tennisowej jest spe­
cjalnie wysoki. Sam fakt, że Danja w 
roku ubiegłym doszła do finału w stre- 
Jie europejskiej w rozgrywkach o pu­
har Davisa i miała zaszczyt grania 
z Francją o tytuł mistrza Europy, mó­
wi już sam za siebie bardzo wiele. Da 
Wja jest dla Polski przeciwnikiem bez 
porównania silniejszym od dotychcza­
sowych: Anglji i Belgii.
— Obecnymistrz Danji Axel Petersen 

Uchodzi za najlepszego gracza Europy 
na krytych kortach, oczywiście nie li­
cząc Francuzów.

Podanie i odbicie piłki u Petersena 
Jest równaniem matematycznem, równie 
jak ono ścislem. Posiada on wyjątkowe 
walory natury moralnej, które to zalety 
charakteru zapewniają mu odegranie po 
(ważnej roli w każdym meczu.

Dziś Petersen znajduje się u szczytu 
Swej formy. Przed miesiącem wygrał 
on wśród bardzo silnej konkurencji mi­
strzostwo Niemiec na krytych kortach

KOŻELUH (Czechosłowacja) 
10-ty na liście tennisowej Mversa

Dan|a w puharze Davisa
i jej rakiety reprezentacyjne

Polska w rozgrywkach o puhar Da­
visa została znowu upośledzona przez 
los. Tym razem nawet dotkliwiej, n ż 
w latach ubiegłych. Zarówno bowiem 
Anglia — nasz przeciwnik z lat 1925 
i 1926 — a przedewszystkiem Belgia, 
z którą przegraliśmy w roku ubie­
głym, byli przeciwnikami bez porów­
nania slabszemi od Dainfi — obecnej 
naszej rywalki.

Petersen, Ulrich. Gleeruip przedsta­
wiciele Danji w walce tennisowej ■ z 
Polską są nietyłko o niebo lepsi od na­
szych graczy, lecz zaliczają się rów­
nież do extra klasy europejskiej. Mają 
oni przeć eż „na rozkładzie" najznako-w Bremie.

Na kortach ziemnych gra mistrz Da-

F WILDłNG (AmtraUa)

mitozę rakiety kontynentu, mają i 
reg tytułów mistmzoiWśkich państw 
roipejskich, oni wreszcie w r. ub. 
prezentowali Danie w flnaile strefy 
ropejslkiej puharu Davisa.

sze-
' eu- 

re- 
eu-

W tych warunkach wdzięczni może­
my być Danji. że rozporządzając ca­
łym legionem graczy n eznaoznie tyl­
ko słabszych od swej czołowej trójki, 
nie zlekceważyła Polski i przysyła 
właśnie swych najlepszych.

Tennis duński jest bardzo młody, 
nie wiele starszy nz Polski. Trudno 
zresztą mówić o jego tradycjach, sko­
ro został on zorganizowany w związek 
dopiero w r 1920. Przedtem kwitł dizi 
ko na licznie po całej Daniji rozsia­
nych krytych i otwartych placach. Już 
jednak wówczas przedstawiali tennisi- 
ści duńscy dość wysoką klasę, celując 
zwłaszcza w grze na kortach krytych. 
Północne bowiem, morskie położenie 
Daniji uti emożJliiwiało długi trening pod 
golem niebem i popchnęło naprzód 
budowę hal temniisowych. tak, że w 
chwili obecnej ilość kortów krytych 
w Daituji dochodzi do trzydziestu. W 
ow.ych .przedhistorycznych" czasach 
temdsu duńskiego na pierwszy plan 
wybijali się Ingerslev, Tegner, Lansen, 
Henrilkse.n, Petersen. Worm Dwaj o- 
statni dziś jeszcze stanowią najwyż­
szą klasę duńską. Z młodych poziom 
ich osiągnęli - przedewiszystlkicm Ul­
rich oraiz nieodparcie dążący do zde­
tronizowania m strzów, największa na 
dzieją tennisu duńskiego. Fritz Glee- 
rup.

I W roku 1920 został wreszcie zorga­
nizowany duński ziwiązelk tennisowy i 
po ośmiu latach pracy zjednoczy'! w 
swych szeregach 8,189 graczy. W r. 
1921 wkroczono na szerokie wody or- 

| gańiizacyjne, rozgrywając p erwsze mi 
1 strzostwa państwowe i zgłaszając swój 
| udżial w rozgrywkach o puhar Davi­
sa.

Odtąd tenuis duński zdobywa sobie 
coraz lepsze imię w Europie, a dziś 
zespołowo jest najsilniejszy. po Fran-

nailepiej nas poinformuje zarys histo­
ryczny gier o puhar Davisa.

Debiut Danji w r. 1921 rozegrany 
na gruncie amerykańskim, ponieważ 
czołowi gracze bawili wówczas za 
oceanem zakończył się przegraną już 
w pierwszem spotkaniu: U. S. A. zwy­
ciężył Damę (Henrilksena, Ingerslev, 
Tegner) 5:0.

W r. 1922 Dania natknęła się w 
pierwszej rundzie na Francie i mimo 
bohaterskiej obrony Ingersleva. Tegne- 
ra i Wonna uległa w Kopenhadze 
również 0:5.

Już jednak w następnym roku po­
prawiający się z roku na roku Duń­
czycy (Larsem. Tegner. Worm) zdo­
bywają na tejże Francji w Bordeaux 
jeden punkt. przegrywając 1:4.

Rok 1924 jest punktem zwrotnym w 
histroji tenm su duńskiego. Bardiziei po­
myślne losowanie pozwala Danji od­
nieść pierwsze triumfy, choć przeciw­
nicy jej są poważni. W pierwszej ko­
lejce ulegają Danji Węgrzy w stosunku 
2:3, w następnem spotkaniu zostają 
wyelimiuiwwane Włochy w identycz­
nym stosunku. Dopiero trzecia kolej­
ka przynosi nieznaczną porażkę Da­
nii w spotkaniu z Czechosłowacją

(2:3). Petersen. Ulrich, Tegner. Worm 
i Thailbitzer reprezentowali Daiiję w 
tych trzech spotkaniach.

W r. 1925 Dania (Petersen. Ulrich, 
Worm, Henrksen) bez trudu eliminu­
je Rumunię (4:1). potyka się jednak na 
zwyciężczyni naszej Anglji, przegry­
wając 0:3. W roku następnym Fran­
cja eliminuje Danię w pierwszej już 
kolejce (Henrlksem Petersen. Ulrich) 
zwyciężając ją w stosunku 5:0.

Wreszcie nadchodzi rok 1927, rok 
wielkiego triumfu duńskiego. W pierw 
szej rundzie Heniriksen. Ulrich. Peter­
sen biją Holandię 4:1. Następne spot­
kanie przynosi Danji rewanż nad An­
glią za porażkę z r. 1925 w postaci 
zwycięstwa Ulrcha i Worma nad 
Gregorym. Higgsem i Godfree w sto­
sunku 3:2. Worm przegrał wówczas o- 
bie gry. Trzecia kolejka z Indjami jest 
leciutkim treningem (wynik 5:0) Ul­
richa. Petersena i Henrilksena.

Półfinał strefy europejskiej przynosi 
hero czną walkę Duńczyków z Cze­
chami i rewanż za porażkę w r. 1924. 
Wspaniały Kożelmh wygrywa gry po- 
jedyńcze. bijąc Ulricha i Petersena, 
Rohrer jednak traci zarobione przez ro 
daka punkty, a gra podwójna przeważa

r. w. me-aajzcnjahiicfszy tennśista, jakiego cji. .
.wydał świat; . .ł O itKtwom białego sportu w Danjiwydał £wia& .

F. Davis i R. Barret po pierwszymsiiiglu rozegranym w 1900 
czu Ameryka—Anglia o puhar Davisa

szalę zwycięstwa na korzyść Danji. 
Petersen i Ulrich biją Żemłę i Kożclu- 
ha w pięciu setach.

Danja dochodzi do finału. Peterse- 
nowi, Ulrichowi i Gleerupowi przypa­
da w udziale zaszczyt reprezentowa­
nia barw w tern spotkaniu z najlep­
szymi tenmsistami świata — Francu­
zami. Mecz trwa tylko dwa dni; Fran­
cuzi wygrywają trzy gry, dwie na­
stępne oddają walkoverami. Cochet 
bije Ulricha 9:7, 9:7, 6:4. Borotra Pe- 
tersena 6:8, 6:2. 6:1. 6:0. Borotra>, 
Brugnon—Petersena, Ulricha 6:4. 6:0, 
6:3.

W roku bieżącymi Danja ma znacz­
nie większe horyzonty. Francja bo­
wiem nie gra w strefie europejskiej 
jaku challenger puharu Davisa. Przy­
bywa natomiast nowy groźny konku­
rent Australia. W każdymi razie wśród 
państw, które staną do walki między- 
strefowej z Ameryką, Danja gra pier­
wsze śknzypee

Najlepszym tennisistą duńskim Jest 
Axel Petersen. Pisze o nim obszernie 
na innem miejscu p. Steinert, ograni­
czamy się więc jedynie do zanotowa­
nia zdobytych przezeń laurów. Jest 
on mistrzem Danii na kortach kry­
tych w latach 1924 — 1927. W latach 
1925 — 1927 zdobył mistrzostwo na 
kortach ziemnych, a wraz z Ulrichem 
w r. 1926 i 1927 mistrzostwo w grze 
podwójnej. W r. 1927 zdobył mistrzo- 
siwo Niemiec i Szwajcarii w grze pod- 
womej. a w r 1928 mistrzostwo Nie­
miec na kortach krytych. Pokonał on 
w latach ostatnich takich graczy jak 
Kozcluh, Frortzheim. Landmann. De- 
masius, Timmer, Stefani, Brvan Roli- 
rer H:ggs Gregory, doszedł do fina­
łu Coupe de Noel w Paryżu

Dragą z kolei ratóą Da iji jest 
Łjner Ulrich, specjalista-od gry pod- 
wo.mej, mistrz Danji w latach 1923 — 

• ■ , h?'*1'1’2 Niemiec na rok 1927 w 
s niglu i doubta. Ma on na rozkładzie 
tych samych asów tennisu europej­
skiego co Petersen łącznie z nim sa­
mym

ffraczy duńskiego 
ŁWiązKu lenimsowego przedstawia się 
następująco; j) Xxel Petersen. 2) Ul-

4) Fred. Eriksen. 5, 
» । 7) Hedmaui Ingerslev i Kn'ck Pe- 
fersen. 8. 9. 10 i 11) Bache, Gleerup. 
Rasmussen i Wium.
vi'X?"nis kobi.e'cy n'e Przedstawia tej 
Danh temiisistką7aU ]esit'P- Brehm mistrzyni w la­
tach od 1921 do 1927.

• sukcesów międzynarodo­
wych "aIezv wynrenić dwukrotnie 
™ D/",wi w tenzyskach półno­
cy, czterokrotne w meczu ze Szwe­
cją i pokonanie Niemiec w stosunku

— Szanse Polski w spotkaniu z naj­
silniejszą reprezentacją Danii (Peterseir 
Ullrich, Worm) prawie, że nic egzystu­
ją. Szans zwycięstwa w każdym bądź 
razie nie posiadamy. Liczyć możemy nr 
zaszczytną klęskę, tylko w wypadki; 
przysłania nam przez Danię nie naj­
lepszych graczy. W każdym bądź ra­
zie, nasze warunki klimatyczne są 
wielkim handicapem dla przeciwnika.

Czetwertyński. Tarnowski i Warmiń­
ski trenowali zagranicą, ale po powro­
cie do krain nie mieli możności dal­
szego przeprowadzania intensywnego 
treningu. Jerzy Stolarow nie wyjechał 
zagranice z powodu nadwyrężonego 
ramienia, a obecnie wcale jeszcze nie 
trenował. Pierwsza połowa kwietnia 
przeszła w całym kraiu. a w Łodzi w( 
szczególnością pod znakiem sloty, a na­
wet jeszcze mrozów i śniegu. Ma'xs 
Stolarow mało trenował z powodu eg­
zaminów maturalnych i atmosferycz.no- 
terenowych. P. Z. L. T. — jak ’,nnic 
dziś zawiadomiono wystawił drużynę, 
składającą się z braci Stolarow, Cze- 
twertyńskiego i Warmińskiego.

Danja jest pewna zwycięstwu l nad! 
kwestją wyniku meczu z Polską prze­
chodzi do porządku dziennego. Utrzymui 
Jąc nadal jeszcze żywy kontakt z Da­
nią i ze sferami tennisoyw-mi tego u- 
sportowiomego narodu nu łamach ofi­
cjalnego organu duńskiego Związku 
Tennisowego p n. .la.wn-Tennis" w nu 
merze 3 z dnia 28 marca r. b. usprawie 
dliwiam naszą przypuszczalną przegra­
ną.

— Wspominając o Danji. ma myśl ml 
jeszcze przychodzi bardzo miłe wspont 
pienie zpobyfj w Skandynawii, miano­
wicie udział w wielkim turnieju teniniso 
wym w Sztokholmie. W grze mieszanej 
miałem ?a przeciwnika Jego Królewską 
Mość k.róla Gustawa V-go, najieoszegoi 
tennis/stę wśród panujących. Wraz z 
moją, partnerką zdobyłem wówczas 
pierwsze miejsce. Partia z królem Gusta 
w«m była finałowa.

— To byłoby wszystka, co może e- 
wentualnie zainteresować Czytelników 
„Przeglądu Sportowego", niechże ml 
jednak wolno będz e z łamów najpo­
czytniejszego polskiego pisma sporto­
wego, wyrazić swe najgłębsze zado­
wolenie z przyjazdu przedstawicieli 
bohaterskiego i zaprzyjaźnionego z 
nami narodu dluńskieggo

Rozmowa skończona. Serdecz­
ny uścisk dłoni i opuszczam „sporto-i 
wy apartament" mego szanownego 
rozmówcy.

M. t.

*** 
a. 4

HELENA WILLS (Ameryka) 
obiela pierwszeństwo po Leucla*
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Władysław Kuchar, chluba LwóWa
( reo M Ó W/Ą f S ffZW'e KO

Warmiński na Rivierze
7 nazwisk ienr Kucha rów łączy się 

więjako pojęcie sportu polskiego. I nic 
w* tom’ dziwnego. Wszak zapisało się 
«tao złotem! zgłoskami na niejednej 
«arobe hMorji’ jego’ rozwoju, a. I dziś 
jeszcze tworzy symbol ofiarnej, peł- 
itai entttzjąmu pracy w służbie idei, 
której poświęciło się najlepsze siły,

Z* Uczacj tej rodziny najbardziej aia- 
»ii są: Tadeusz Kuchar matador Ickko- 
atlctMK jj itafcacMwa,, jwkwięcająty tię 
obocBię ąyfMctail* pracy wganicacyf- 
«tei. on» sftw pMkant Pbgaof Wa* 
cf a w KMta;

GeMa«ą dCMetacti MJ» *mhc 
?cst MMlM Mę Władysława 
charńć «WtWlMfąieąro' od lat kilrw jeż' 
ryłko1 m. arenie teontaowej' i łyżwiar­
skiej; amfo koaiu jnc wia-
dom^ że t MtWW braci' Kacberów 
ańi itaMM, amti też Karat,, ani irawt < 
Wacław fn» wtafafc trzeci z rzęd* i 

‘Władysław był największym taleatem 
1 posiadał wwreltie dane, by zaśtysoąć'1 
na ąołekim firmamencie svsrtvwyv 
raezzMaym Masktem. Niestety «Met» 
śliwy wypadek na pota wafki sporto­
wej ■— korttazja nogi, zakażenie krwi 
i siedmiofcrowa operacja położyły

o postępach i rozwoju tennisu polskiego i jego sukcesy w walce z asami zagranicy
od siebie. Nieliczni gracze pierwszej 
klasy nie mają wprost czasu, by słu­
żyć młodszym, gdyż ze względów tre­
tu ługowych zmuszeni są jako partne­
rów dobierać sobie graczy rówinorzęd 
uych. W końcu nie należy zapomi­
nać, że w każdym» większym ośrodku 

i fest zaledwie kilku graczy, zaliczają­
cych się do grupy czołowej.

Niebezpiecznem zjawiskiem u mtod- 
Mych jest icŚKcważenic sobie wska- 
ańerelr f mik teoretycznych Młodzi 
rraoreul chcieliby z miejsca rozgry 

: wit Marnieje, me opanowawszy często- 
faroć zasadniczych podstaw technicz- 
rtreh.

W końca obciąłbym jeszcze ©yrócić 
uwagę na kondycję fizyczną. która u 
graczy Mszyc* pozostawia wiele do 
tyczenia. Naflapaza tochtuka nie wy-

Starcza jeśli nic idzie z nią w parze 
wytrzymałość, szybkość i elastycz­
ność.

— Jak ma s.ę sprawa z młodzieżą 
szkolną? •

— Jest to problem bardzo cięźiki. 
Kluby nasze są za szczupłe, by zmie­
ścić niezwykle liczne kadry mło­
dzieży. Przytem warunki egzysten­
cji klubów są tego rodzaju, że człon­
kostwo pociąga za sobą znaczne ko­
szty’. Zmiana na lepsze nastanie wów­
czas, gdy kluby tennisowe otrzymają 
poparcie ze strony gmin i odpowied­
nich urzędów pnzediewsizystkiem w po 
staci boisk. Dziś możemy zmieścić je- 
dynie znikomą ilość młodzieży, gdy 
tef większość zdana jest na wegetację 
.poza klubami.

N. SOssermann.

Wschodzącą gwiazdą polskiego ten- 
nisu jest bezsprzecznie 20-letni Prze­
mysław Warm ński. którym się słusz­
nie chlubi poznański A. Ż. S. W Poz­
naniu bowiem nauczył się grać, a na 
kortach A. Z. S-u s ę wychował ten 
młodziutki obrońca barw Piński prze­
ciw Danii w puhanze Davisa.

Oddawna już upatrzony przez P. Z. 
L. '1'. na kandydata do naszej repre­
zentacji państwowej, w hitym r. b. zo- 
staje Warm ński wysłany przez Zwią­
zek na Rivierc dla przejścia „szlifu** 
zagranicznego przed tak ważnemi za­
wodami.

W tym to czasie nagłe nazwisko 
Warmińskiego obiega całą niemal pra-
sę polską. jakich mało:
„Warmiński bije olimpijczyka de Mor- 
purgo w pięciu setach!** piszą gaze­

ty i wszyscy się radują tym sukce­
sem.

Bomba jednak pęka, gdy Warmiński 
wrócił do kraju. Okazuje się, że ktoś 
gdzieś źle wyczytał, puścił w kurs i w 
radjo, nie skontrolowawszy uprzednio 
prawdtziwości i plotka obiegła całą 
Polskę.

Po przyjeźdizie Warmińskiego do 
Poznania łapiemy, go u popularnego 
Dobskiego na wywiad i pytamy, jak 
to było z tym de Moraargo? .

— Mórpwgo wogófe w tym owsie 
na Rivierae nie byt — zaczyna WM- 
miftski — będąc- sdyAwaiifkowuny 
przez zwiąaek włoski do 1 łcwicttoia. 
W’ pierwszych rundach grałem * de 
Martinim (6 — 7 tentiłstota- wtoMci, 
może nawet, lepszy — przy*, redl) i 
pobiłem go 6:2, 7:5. 2:6. 4:6. 9:7.

Pomylono zatem nazwiska w prasiet 
z de Marńniego zrobiono de Morpur-

Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski w tennisie

przedwcześnie kras Świetnie się zapo­
wiadającej karierze wielkiego spor­
towca;

Dziś Władysław Kuchar ogranicza 
się* X motał jedynie 4« sportu tenniso- 
wegó; w którym sfafe zalicza1, się 
dp czoTowej Masy.. Piwa deśwfadcze- 
niem praktycznemu posiada1 om wielką 
wiediOę teoretyczną,, to1 też opluta jego 
test w każdym wypadku wysoce, war­
tościowa.

— Jałt zapatruje się pani na stan na­
szego- sportu tennisowego?'

— PrMdewsz.vstkienr cficiałbym 
tawĄenizIć, że P. Z, L. T. poczynił w o- 
stotaiołt <lwu latach na1 poih organtaa- 
«yjnem olbrzymie ptwtępy i jest dzi­
siaj może jedną z imlhprawidejszych 
naszych organiizacyj sportowych; Klu­
bów zrżeOżonych1 w zwiążku mamy 
MA. *. graczy około r,65Ó; poza olbrzy­
mią! masw niestowarzyszonych; którzy 
stanowić, będą stały rezwwoar dopły­
wowy.

—• Jak ocenia pan wartoś^-naszego 
teiMsir w’ stosunku1 do zagranicy?

Obeaia czołowa nasza klasa rów 
na się średniej pierwszej’ klasie (kie 
czttakłasie!) zagranicznej. Graczy na­
szych cechują grai ładna i technicznie 
'bogata,, podczas gdy zagranica nie 
kMsie dzisiaj1 bynajmniej1 nacisku na 
MasyMKą ptękność lecz na skwtecz- 
wść gry.

Roewój nasecj.1 I-e5 klasy dokonuje 
<{» powoK.. a to1 ż pwrodui braku, koir- 
IMite z graczami tej miary, co Ita kla^ 

zagramieana. Brak doświadczeń 
praktycznych tworzy poważny man- 
kametsŁ któremu trudno jednak zara- 
ttzić ż powodu- ciężkiej sytuacji fjianr 
sowef klubów.

— A traaęrzy?
— Trenerzy,; jaą^ąhr mieliśmy do* ’ 

łychczas, jite dysjponwjąe; na ogól klasą 
gry techtiiCanie i< tąktycwąe łepski, od 
naszych najępszyćh, niemogff zastą- 
kić braku kontaktu* z zagranicą,. Nie 
speMają tego zadania również i licznie 
fu raicie krajowe,, ponieważ nie wszy- 
sKcie kluby wysyłają najlepsze swe 
Zespoły, tak że w konsekwencj,! nawot ; 
Czołowa nasza klasa rzadko’ się ze so­
bą spotyka, za wyjąłem’ mistrzostw, 
na których zbiera, się cała elita.

— Jak przedstawia się* narybek?
— Młoda generacja przedstawia się 

stosunkowo słabo. Jest ona również w 
tern przyfcrem położeniu, źe Cierpi' na 
wak rozgrywek z graczami lepszymi

MhtnMtwo Lwowa notowane fest 
efccjalme od 1923 roku. Startowali tu 
gafcie z Ramowi I Węgier. Tyrtuły 
mistrzów zdobyli:

Single panów; Todorawski, S. Cze- 
ńwortjMsIct, W Marczewski i W. 
Kuchar (dwukrotnie).

Single pań: W. Richterówna. M. Bo 
niecka oraz W. Dubieńska trzykrotnie 
arrzędu.

Double panów: San Galii — Rosetti, 
MutA — Szaffer, Drewnowiski — Mar- 
szewski, W. Kuchar — Krucźkiewicz, 
W. Kuchar — Tarnowski.

Double mieszany; W. Dubieńska — 
Sm Qan, M. Boatoaka — K Zacbar 
(ŚM raty z rzędu). Z, Kosakowa — 
W. Kachar, W. Richterów»* n Tar. 
ncmMfcL
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W SIEDZIBIE MISTRZÓW POLSKI
Tennis łódzki, jego rozkwit i bohaterowie

Początek łódzkiego sporta lawn-łen- 
nisowego sięga roku 1909. Tennis pod­
ówczas jelcze nie sport, ale „niewin­
na** gra towarzyska, przeszczepiony 
został na grant łódzki przez samych 
łodzian

iTa»t Lodź" po powrocie z kilku­
miesięcznego pobytu zagranicą, 
gdzie każdy większy hotel posiadał 
place, a temnis dobrze się zaklimatyzo- 
wałl zdobył jaż wtedy prawo obywa­
telstwa, oraz studenci lodziatnie, któ­
rzy na wakacje przybywali do swego 
miasta rodzinnego, łdadłi podwałmy 
po< przyszły rozwój łódzkiego, a tak 
ściśle z nim związanego .polskiego 
„białego sportu**.

Tenuis natrafił w Lodzi na grani 
bardzo podatny. Bogate miasto prze- 
mjwfęwe zainteresowało się rakietą 
barwo żywo, albowiem zagranicą był 
tenuis warurdiiem sine qua non gen- 
telmana i „panny z towarzystwa". 
Tent się to tłornaczy, że przedwojenni 

(potęntaci przemysłowi, niemal źe sa- 
mi łlfemcy. którzy n rtas w Łodzi two­
rzą największą kolonię, budują korty 
w ^ogródkach1 swych pałacyków lub 
podwórzach fabrycznych.

Poziom gry przedwojennej w Ło- 
dzf. był — oczywiście śmiesznie nfeki, 
pracowano jednak usilnie nad rodnie- 
sleniem go. Do r. 1909 tenmis łódzki 
był jdzlci** — niezorgamzowany.

Wtedy to, z inicjatywy kijku entu- 
zSastów „białego sportu" m. in pp : 
dr. Brunona Biedermana^ ś. p Roberta 
Steinerta, B. Kuntzego. Karola Wilhel­
ma Scheiblera. Pawła Biedermana, 
ś. p. dr. Scholtza i A Neumana pow­
staje sekcja sportowa przy najbogat­
szym klubie „1886“ (dawn Klub Cy- 
klistówh_ Zabrano się energicznie do 

; pracy i jnż w pierwszym roku istnie­
nia zorganizowano w prywatnym par 
ku p Anstadta w Helenowie inaugu­
racyjny turniej teimisowy. który był 
wówczas ewenementem Łodzi.

Gra przypadła odrazu do „gusta" 
łodzianom. Z zagranicy zaczęto spro­
wadzać masowo rakiety i piłki, a w 
Łodzi pojawia się coraz więcej pry­
watnych płaców do gry.

Brak szczegółowych danych unie­
możliwia nam dociec, dlaczego sekcja 
sportowa przy klubie „1886“, mająca 
widoki pomyślnego rozwoju nie istoia-

ta dłużej, miż 4 lata. Dzięki inicjaty­
wie wyże® już wymienionych powstaje 
w r. f913 Łódzki Kłub Lawn-Temiso- 
wy. letóry drogą ewolucji osiągnął bar 
dizo pomyślny rozwój.

Klub przystępuje odrazi! do budowy 
kortów, które w liczbie 4, służą jesz­
cze po dziś dzień jako teren zmagań. 
Korty te (w Helenowie) budowane by 
ły przez wybitnych fachowców zagra 
niemych. Praca klubu jest żywa, peł­
na inicjatywy. Sprowadzono trenera i

rokrocznie u schyłku lata urządzano 
turnieje, które w kraju zawsze cie­
szyły się jaknajlepszą opiinją
W zimie uprawiano szermierkę oraz 
hokej na lodzie (!!!). Już wtedy na 
czoło łódzkich tennisistów i szermie­
rzy wysunął się późniejszy as atuto­
wy polskiej rakiety Karol Steimert.

Do r 1912 Karol Steimert nie ma w 
Łodzi groźnej konkurencji. W roku 
t,™ do jego poziomu gry zbliżają się 
Erich Scheibler i B. Kurcz. Wśród pań

Mistrzostwo Lodzi rozgrywano re­
gularnie już od 1921 r., przyęzęm od 
1923 r. w konkurencji międzynarodo­
wej. Tytuły mistrzów zdobyli;

Single panów: E. Kleinadel. Menda- 
Darski, rok po roku T. Mauer oraz 
trzy lata ostatnie E. Gottlieb.

Double panów: E. Kleinadel — Jan
Kowalewski. T. Bauer

,T. Ęndcr
M. Darski

tych samych latach przyczem partne­
rami jej byli kolejno: Jan Kowalew­
ski. M. Darski. T. Bauer. K. Sziteimert 
(trzykrotnie z rzędu) i Jerzy Stola- 
row W 1923 r. triumfowała para ‘De­
lacroix — Bauer.

42 tytuły m straowskle zdobyła ło­
dzianka Wiera R chterówna na kor­
tach polskich w czasie od 1920 do

E. Lange, R Srttdnerf'

oauer — m uarsKi .. -......- —
^infert» J 1 BMie| Ai *92L^ ■ ktT"-
bVerf’ — StaWow’ ktzWukwwlek- feobic. Jerzy Sło-

D. ,Premii—M? Stola rosy. Jerzy j Maks, 
Stola row. ”   "

Mistrzynią Łodzi była sześciokrotnie 
W. Richterówna, ustępując ten tytuł 
jedynie w 1923 r francuzce Delacroix.

W grze podwójnej mieszanej W. Ri­
chterówna powtórzyła swój sufcceę w

Mlstrzostwo Krokowa rozegrano w 
konkurencji międzynarodowej jedynit 
trzykrotnie.

Rok 1923 stał pod atakiem sukce­
sów gości rumuńskich. San Galii zdo­
był mistrzostwo w singlu, i dwu dou- 
błach łącznie z rodakiem Rosettim i 
Dubieńską Mistrzostwo pań wygrała 
W. Richterówna.

W ’ roku 1924 tytuł mistrza prze­
szedł do rąk Czechosłowa.ka Zofki, 
double panów wygrali Czetwertyński 
i O. Steiner, double mieszany — W. 
Richterówna I O. Steiner, single pań— 
W. Dubieńska.

Rok 1926 oddał tytuły mistrzów 
znowu w ręce cudizoz etneów (Rumu­
nów) Głównym triumfatorem był tym 
razem Poulieff. mistrz w singlu j dwu 
doublach z rodakami: Rosettim i Go-

larów w tym samym czasie zwycię-
żył 28 ńizy (W grze pojedynczej i diwu 
podwójnych).

Wiera Richterówna jest jedyną ra­
kietą. która utrzymuje w tabeli mi- 
strzostw Polski swój tytuł od pierw- 
szęgp^.roku trwaniu rozgrywek bez 
przerwy..

lescu. jMjłłrżositwo (.pań zatrzymała 
przy sobie' nadal W.^Dubieńska,

Mistrzostwo Śląska, rozgrywane od 
1924 r.. było specjalnym polem popisu 
lodiziau. którzy na 16 możliwych ty­
tułów zdobyli aż 13. Wiera Richterów 
na triumfowała niepodzielnie w sin­
glu pań. oraz w doublu mieszanym z 
K. Sztemertem i Jerzym Stolarowem 
(trzykrotnie z rzędu).

Single panów: Todorawski, S. Cze- 
Czetwertyński, J. Stolarow, D. Prenn 
i znowu J Stolarow.

Gra panów parami przyniosła suk­
ces: Endera r Szteinerta, J. Stolarowa 
i Szteinerta. Heidenreicha i Prenna o- 
raz Jerzego i Maksa Stolarow.

Mistrzostwo Katowic w grze poje­
dynczej panów zdobyli: Jerzy Stola­
row (1925), D. Prenn (1926) i- Maks 
Stolarow (1927).

bezkonkurencyjną pnzez. dfeigie lata 
fest Elza Gd chówma. wiełokrotM mi­
strzyni Łodzi.

Zawierucha wojenna przerywa nor­
malne prace klubu, a były również i 
tafcie; okresy, że Ł. K. L.T, koomtetnie 
zamierał Wojna zastała wielu celon* 
ków Ł.K.L.T. poza granicami kraju.

Po wojnie następuje okres wytężo­
nej pracy i dalszy rozkwit kłuł». Ka­
rol Steimert wśród papów. Jadwiga 
Richter-Scheiblerowa wśród pań, wy­
bijają się na czoło wybitniejszych ten- 
nisistów łódzkich.

Z Rosji przybyły siostry Wiera i 
Ksenia Richtcrówuy, które zawieru­
cha wojenna zagnała do Moskwy. Tam 
b. dużo trenowały i w pełni swejj for- 
mywrócły do rodzinnego miasta.

W r. 1922 rozegrano po raź pierw­
szy w Łodzi na kortach w Helcoowie 
mistrzostwa Polski. Odtąd datuje się 
niemal nieprzewalńe hegemonia Ło­
dzi w polskim teimisie. Łodzianie u- 
czestmiczą we wszystkiclb prawie.-, tur­
niejach krajowych oraz b. często star­
tują po?ą .granicami,, kraju, z. Niemal 
wszystkie starty łodzian kończą się 
ich zwycięstwem.

W r. 1924 przybywają z Rosji bra­
cia: Włodzimierz, Jerzy i Maks Sto- 
larowowie. z których ostatni dwaj po 
sumiennym treningu doszli do znako­
mitej formy. Ostatnie trzy lata to o- 
kres zwycięskiego, pochodu Wiery 
Richter. Karol* Stęinerta. braci Stola- 
row i Alfonsa Foęfstera. Z wymienio- 
nych gwiazda Karola Stemerta powo­
li blednie, nie jest on jeszcze jednak 
„skończony". Foerster natomiast do­
szedł w r 1927 do formy ponowmiie.

Narybek posiada Łódź najlepszy 
wśród pań, gdz’e na czoło wysuwają 
się p. Wotfitizówina i p. Possełtówna 
ze Zgierza.

Obecnie kłub liczy ponad 150 człon­
ków. Do najważniejszych zagadnień 
tennisowej Łodzi należy sprawa kor- 
tów. Oprócz czterech b. dobrych kor­
tów w Helenowie mamy jeszcze 4 kor­
ty w parku sportowym Ł. K. S., na­
stępnie nienadające się do gry i kom­
pletnie zaniedbane place prywatne o- 
raz 5 koirtów przy ul Przejazd.

Słowem — Łódź, posiada świetnych 
^ennistetów. którzy nie mają na czcm 
grać.

S<0 tym „swoim sukcesie" dowiedzia­
łem się w pociągu z Niazy do Cannes 
z „Ilustrowanego Kurjera Codzienne­
go". Nie wiediziałem czy s.ę 
czy płakać! Później dostałem list z 
domu, że się w Poznanim ogromnie 
entuzjazmowano tą wiadomością, bo ją 
i radio powtórzyło. . . <

Najgorzej jednak było m przyjez- 
5^;» do kraju, gdzie na każdym kroku 
gratalowano mi odniesionego sukcesu. 
Sytuacja była wcale nie do poeazdro- 
SZC2£A1(B ®

— A jak było wogółe na Rivlerzc?
pytamy dalej — jakie Pan wynik i 

ołlągral w spotkaniach z zagraniczne- 
mi rakietami? , .

— Z pobytu na Rivierze se­
lenie zadowolony. — jakkolwiek z drut 
gići strony spodziewałem się lępsgyc'1 
rezultatów Ale tam jest trwano, bo 
ma się zawsze kilkudziesięciu graczy, 
z którymi można przegrać

Dużo skorzystałem, przyglądając sic 
gfzc Po zwycięstwie nad Martmim 
miałem grać z Cochetem w Niazy; nic 
stety nie przyjechał on ku mojej, praw^ 
dziwej roapaczy, w ten sposób bo­
wiem ominęły mnie 3 sety z trzecią 
rakietą świuta.

Do najlepszych wyników zalifczam 
spotkanie w Monie Carlo w 3 setach 
z Gasłmlm. który pobił Duńczyka 
Worma w finale. Następnie w Nizzy 
omówione powyżej zwycięstwo nad 

= Martinim W ćwierćfinale przegrałem 
jednak do mistrza Monte Carlo Galep- 

■pe 7:9. 3:6. 4:6. który również pobił 
XVorma w I turnieju.

Ogółem wziąłem 2 pierwsze nagro­
dy: w Beaulieau i Nizzy i raz trzecią 
w Mewtonic.

Z lepszych graczy pobiłem dwukrot­
nie mistrza Rumunii dr. Łupu, dosta­
jąc 3:6 w handicapie W mized gra­
tem w Beaulieau z miss FuniivaM con­
tra miss Ryan — Hilad: przegraliśmy 
1:6, 5:7, prowadząc w drugim secie 
już 5:3.

Na zakończenie trenowałem dwa ra­
zy z Najuchem w Carines i Mentouie. 

k — A propos Najucha. może coś o 
nim Pan powie? — wyciągamy Jesz­
cze na słówka.

— Najuch mówi stale po niemiecku, 
przyzuajc się jednak otwarcie do pol­
skości. tłumacząc się zarazem, że za- 
pomn ał po polsku, stale przebywając 
w Berlinie Co do przyjazdu do Pol­
ski korespondował nawet ze? Steiner- 
tenn. Byłby gotów przyjechać w czerw 
cu — lipciii na pokazowe gry.

Najuch zwrócił mi uwagę na back- 
hand z i jego wskazówek wiele sko­
rzystałem.

— A teraz na zakończenie: jak dRu- 
" iii wogóle uprawia biały sport i z 

'.ik.cml skutkami?
— Zacząłem grać od 1924 roku. 

PierwszymJ moim -irybreiem się były 
mistrzostwa Polski w,P Lwowie w r. 
1926. Niespodziewanie wygrałem’ ze 
Steinerem z Katowic, a w półfinale 
odipadłem w grze przeciw Czetwertyń- 
skiemu. mając 3 match-balle.

W roku zeszłym słabo wychodziłem.
Jedynie Jerzego Stolarowa pobiłem w 

•. mistrzostwie mlędzyfchibowem, * w 
■ mistrzostwie Wielkopolski wziąłem 

pierwszą nagrodę, bijąc Czecha Ned- 
balka i Marszewskiego.

Obecnie pilnie trenuję, bo wiem co 
■ mnie czeka w Warszawie w dniach 4 

— 6 maja — kończy nasz uprzejmy 
rozmówca.

7. Sottykowskl.

Mistrzostwa WMkopoMi są naj­
starszą konkurencją w kraju. Już w 
1919 roku odbyły się się one po raz 
pierwszy, dając tytuły mistrzów w 
ręce: Kleinadla (single panów). Pora- 
dowskiej (single pań) oraz Kleinadla 
i Kraszewskiego (double). W 1921 r. 
Kleinadel powtórzył s wój sukces indy­
widualny; innych konfcurencytj nie 
przeprowadzano. Od 1922 r. mistrzo­
stwa odbywały się regularnie z wy­
nikami następu jąccmi:

Single panów: S. Żółtowski. J ZoL 
ka, Czetwertyński (trzytkrotnie z rzę­
du) oraz Warmiński.
» /Wt ęichterómnna (1922),

w/ Richterówna
Kowalewska (1927)

Double panów: Józef i Henryk Źók 
1 Mikołajęwśfcl Qzc« 

‘ SeozeiWsId. Gzetwer- 
tynskl ł J Stolarow, Jerzy | Mak« 
Stolarow. W 1923 r. konkurencji tej 
nlejozęgrano.

Scńępa (1924), W. Richterówna I J. 
S&^1$J?J6)* J- Kowalewski i Tar-

Mlttriołtwa' Poznani* skupiały sta- 
le %a siar.cie najbardziej urozmaiconą 
konllflireflcję rakiet z całej Polski oras

u Czechosłowacji. Mistrzostwo 
“Wli. Poczynając od 1921 roku:

SiWfle Panów: E. Kleinadel, J. Hel», 
zel, J Zofka (dwukrotnie z rzędu) o- 
raz Jetzy Stolarow (trzykrotnie z rze

X. E- Kleinadel 1 M,Po-
i Cwtwertyński I SzczerbllWci, , 

a 1 Horacek. K Szteinert i J.
Jerzy i Maks Stolarow. 

n- mfctray” fjawują nazwl-
W. Richterowny (1921. 22 I 14). 

W., Debleńekiej (1923. 27), K Zao^ :
Boleckiej (uSR

Ąwbywcy mistrzostwa mieetaMMMM 
rmłęMeł! ete jak w kalejdoskatae. wb 
lelii Mewięka: J PoradowskaT Klein* 
deL W..Richterówna i Hctaeel.W. 
D^ieńefcą i Librowfcz. WańKlńihą ł P 
wł^OaiTX^ ’

JflfwOWSKli

TA MM4

o priMr Siaąefigcrta przyalotą *otka- 
nla «Mtwoiące:

0*>ąg hrńkowitaMiąMri: MtM — 
PoML A. Ł S. — Jutraeoka, Katowic­
ki HKT — Cracovia. Zwycięzca z o- 
staWMO s«xMkania grać bęAzia z I. 
F. C Katowice. Zwycięzcy tych me- 
czMw grają ze sobą 11. d.

Okrąg poznańsko-oomorMti: A. Z. S. 
— Pafiki K. L. T. «MaMfc).

Okrąg wanazawsko-łódSki: K S. w 
Miaaówku — K. S. Victoria (Często- 
clwwa). Legła — Warozawaki L. T. K. 
itdl

Okrąg łwowoko-iubelski: bwówski 
K. T. —K. T. 24.

2vrci«acy rozgrywek okręgowych, 
które Muszą być zakończone przed 15 
1«PM, rocegrają ze sobą *o4kaiiia, 
prsjweoi przedstawiciel grupy war- 
szawafca-łódzfciej grać będzie z geized- 
Stawiciętem Lwowa, a przedstawiciel 
ołorągą kraikows*<Mfa*ieso spoAa się 
z grae^tawicielem grapy poznafeko- 
poąiarakiej.

IwyciMca roagrywek międeyokre- 
gowyck (zakończone ooe być naszą 
'15 wreeńa*) rozegra spotkanie o ty- 
ruł Miatisa mięAty**dwwego Pohiki z 
zestfBNćantM swydąKąŁódiz-
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Czarni «i&JK.&5:1
pdnychłtae iObie drużyny standy w 

' :itl;ich. Łodzianie zaprezentowali się Ir .4 ł yl 18 cło 'k « ■ . *
stopttRWo iWeraln sk\

cktaJa «voroR ataków, hoikziiwclt sie

Polski lot nok AtlootyWem
PrMd ełartMb «Hr. Malbawaktoto 1 ItaMl

5:4
słabo zarówno technicznie, jak Mrsąfcąnf 

opanowania ciału, ruch- uwidownl 
1 scr?a do walki. Trudno do- 

m awdy powiedzieć kto ponosi wię- 
6>zą winę, anemiczny, bezbarwny ną.
pad. nieporadna pomoc, czy też chwl- puu ręKami. a...

’ i* .' Juiahiie kiksiijąca obrona, której bity wzmaga się Sawo.i   i. 
i i-k. 'i, - Zi,równo celowego wykopu, I minutę póżiiici się rehabllltule I Czarni 
.Jn szybkiego startu i energii. W ta-'prowadzą w 42-el min. 2:1.
Sum w yipadku trudno też winić bramka- 
r^' m in»K^ 011 brmnkę obro­
nie. Mila grał zresztą równie apatycz- 

Wne iak cały zespół, to też ruchliwy na- 
. się,pc,a jego, który wkroczy ł w 12-ej m. 

crugiej połowy przedstawiał się znacz­
nie lepiej.

w mit. <lra tirmgół otwarta z
ocznialucą się stopniowo przcwa-

gą Czarnych doprowadza w 31-ej min. 
do wyrównania przez Chmielowskiego, 
którego silnego „szczura" puszcza Mila
pot! rękami. Napór inlelscowel draży -

Przygotowywany od roku lot I Któżby potrafił stłokojnic i bez 
polski z Europy do Ameryki ma wzruszenia pomyśltć. że może 
dojść niebawem do skutku. I\‘|w właśnie nam. Polakom, przypadnie 
s/c pism codziemtrcli doniosły już niezapomniany po wiek wieków’ 
i donoszą stale od tygodnia o przed honor pierwszego przelotu nad A-

Po plęfciwJ I niebywale emock>n'Jłł- 
cei walce odnieśli fioletowi swę pierw 
sze zwycięstwo w iczorocimych mi­

kim Szabakicwiczem oraz P» cz 
Deutsclimanem i Olearczykiem

siębrmiycli próbach i lotach ćwl-
.... 1........'................ 'i dwu lotników: czvbnydt inis/ydt ................ . ...1,, »>>li •» KIII i it l*t I i >'trtii ,. . . ■ i • « t. f 1 * ł „ *jmjr. Idzikowskiego 1 Kubali. Próby go.'
wydal) rezultat v jaknajlepszc, lot-1 Stoimyi’o przerwie Łodzianie przycluulz.ą 

częściej do giloMt, wszystkie atak' Czai 
nych są jednak nlchezplęcznleisze. to 
też w 12-ej min. zdobywa Sawka, dzię­
ki błędowi Cylla punkt trzeci dla swvch

Gra Czarnych wypadła wprawdzie 
znacznie lepiej, jednak pozostawiała 

• szczególnie w pierwszych 15-tu minu- 
tacli bardzo wiele do życzenia. W obro­
nie okazał sic w tym okresie Komar b. 

‘.nepewn.im, to też jedynie przytomno­
ści Olejniczaka i niezaradności Łodzian 
zawdzięczać należało, że skończyło się 
ha utracie jednej bramki, puszczonej 
zresztą dość fatalnie przez Drapałę. 
Komar stopniowo się rozegrał, i w dru­
giej połowie obaj obrońcy stali już na 
w v sok ości zadania.

Rów nomiernie grała tym razem go 
moc, mając w Witkowskim najłetHM-
go swego gracza. Przestawienia Ńaitu- 
lę na tączirka nie uważamy za korzysł 
ne. gdyż rozdawanie piłek przez

Sizta^druzvnv przedstawia se praw e 
be/MfciekPc. usiłując grą Toni napra­
wić braki tcciiuicaic i kondycj. ■ 
Zwłaszcza gra Fichtla. Hankego i (n-c- 
sfety!) Garbienia zasługuje na lakna- 
omrzejsze potępienie. Jedynie zbv:n e! 
pobłażliwości sędziego zawdzięcza1.' 
wvmienreni W-min. pobyt na bo ska. 

Jeśli chodzi o przebieg zawodow. to 
j cechowało ie niebywałe tempo, które 

zagrażali bramce Pogoni Dobrze wy-1 jednak I uryści lepiej wytrzj 
padli równeż Mkraydlowi. Pomoc j nosząc w rezultacie c.ęzłko zaprac<>- 
Turystów iak zwykle pracowita, naj-jwane dwa punkty, (ara nic s.al « 
icjRZv Kahan. W obronie Karaś był 1 wysokim poziomie. Jednak

' ' " icka Kuchara najlepszym pił-i co do wyniku i aż ) uzyskani cli u <- 
karzeni na boisku Bramkarz Lass za-lmek sprawiły, że zawody były °'h 
mponował swym stylem i pewnośc-ą.Im;ą emocją dia 4-tysiącznego tm-n, . 
będąc icdnvm z filarów łodzian. ;Z zadowoleniem opuszczającego bo>- 

• - Pogoń, ta znakomita przed laty dru-jsko. . .
-- i zwycięskich! ; żyna. dziś jest zaledwie swym c!e-1 Już w I-ci mrn. Kucnar po laoiie.

prze-1 Życzy im tego cały kraj, wszy'-1 ulem. Poza fenomenalnym Wackiem, Ikwnb uacji strzela nieuchroisnie w pra
: stkie serca bijace w Polsce. 1 strzelcem 3-ch pięknych bramek, szvblwy róg. Wyrównanie pada w i.-ei
‘ _______ i mia ze. strzału Chojnackiego, a pro-

wadzenie «dobywają Turyści w 24-ej 
! min. ze strzału Kulawiaka, dobitego 
I przez frarikusa. Sobociński zostaie 
> kontuzjowany, a w bramce Pogoni za- 
i stępuje go Łysyk. Lwowiacy dążą do 
i wyrównania, jednak ataki Turystów 
;są groźniejsze. W 33-ej m-n. Otear- 

... . . . . iozyk iaułuje przebijającego się Stola r-
p-ow w sposob kardjnalny. W eden- • stóex0. Kamy egzekwuje Kahan. 3:1 
sk e spalone, przerywanie gry za na-.j,a Tjirystów. Pogoń załamuje s:ę psy'

tlantykiem. ua szlaku Paryż — No-
wy Jork. niezdobytym przez niko-

strzostwach ligi, zwycięstwo w «J- 
pehiości zasłużone. Odmłodzony z ko- 
-u ecznośd napad (brak śkoniuzmwa- 
uvcli ubiegłego tygodnia Bafczewskic- 
go i Michalskiego II) spisał sic dosk<>- 
;ia1e. Nowi łącznicy Stolarski i Cboj-

nicy czekają odpowiednich wartm-; ogromem
ków atmosferycznych, start 
nastąpić lada dzień.

przed zdarzeniem, które 
swym przerasta wszyst- 
ważyła się kiedykolwiek

uacki. świetnie prowadzeni przez zna- 
kom’rego tym razem na środku napadu 
Kulawiaka nieustraszenie raz po raz

polska śmiałość, brawura i polski

barw. Odtąd gra otwarta z wielką mi- ‘ u w.s)>;iniałcin przedsięwzięciu 11.1 
ejatyua Łodzian, którym brak jednak । SZvdi pilotów?
w koncuiiych akcjach energii. Czarni.I Rueo mc przcnme radosna dii 
mając pewne zwycięstwo ograniczają : . * . w s/ere
się do częstych lecz groźnych wvpa- «M. V ? k
dów. Wynik ostateczny 3:1 zasłużony 1 b’>huttr‘k ..li zd >bj \ «.1 
i sprawiedliwy. Sędzia p. Arczjir-kl z mezdonytyc.i dotychczas
Krakowa dobry. Widzów około 2Jiuó, i strzeli:/

heroizm. Czekamy wyniku, porwa-
iii wielkością dzieła. juź teraz obok W a.

i dumni z naszych bohaterów.
i Oby losy Opatrzności dowiodły .
. ich do cciii żywych, szczęśliwych

POLONIA ZDOBYWA REKORD BRAMKOWY LIGI
zwyciężając Śląsk 8:0

Dębjut beirammkii L g. w W.i-łz.i- 
wfe wypad! wproNt katasirofaln c. I u 
też zestawiając niedz eluy wynik.

• , , " pi.siągnięty przt
ynnuelowskiogo pozostawiało wicie. - Bolonie z yiTzoni . ("I A.. ..-u •'•i e?!*» z-»zyczeni.i. Ci dwaj gracze byli w napa­
dzie na lepsi. Sawka strzelił wprawdzie 
dw e bramki, jednak kunktatorstwem

Siągnięty przsiz bardzo średnio gr.ij.i- 
! , merozegraiią ślązaków

l:i~ż l' F. C., zwycięstwem -4:2 mul

snem wiele zepsuł. Gra skrzydłowych 
pozostawiała wiele do życzenia. Mimo 
to mieli Czarni zwycięstwo do za­
wdzięczenia napadowi, grającemu z 
większą werwą i ambicją niż przeciw-

Jako całość przedstawiała się druży­
na gospodarzy pod każdym względem 
wiele korzystniej.

Grę rozpoczynają przeciw. WiatTO- 
wi Czarni, piłkę odbierała Łodzianie i 
niż w 3-ej min. udaje się Hoffmanowi 
strzelić pierwszą i ostatnią bramkę 
dla swych braw. Bramka była do o- 
brony.

Ataki Czarnych kończą się dwoma 
niewykorzystanem! rogami. Gospoda-

Czarnymi d skromną porażką 1:2 z 
Graeoyią. skonstatować należy, że 
piłka^nożua jest doprawdy sportem 
WtcUdch niespodzianek.
j^Biorąc jednak pódl uwagę nawet nu 
finium ttieuipośobienia drużyny, f.i- 
taliM grę lęrBtńtMzaTiuż trzeci w tym 
sewiM|^?i^ T zmęczenie podróżą,

Raid motocyklowy dookoła woiew. 
Łódzkiego, na przestrzeni 260 kim., 
przyniósł zwycięstwo Kisterowi (U- 
nion) na maszynie D. K. W. Zdobył 
on przez to nagrodę Automobilklubu 
Łodzi. Dalsze miejsca zajęli: Radzic­
ki (Grwktiedz) na Douglasie. Schon- 
born i Seidel (Union) na Arielu. Ten 
ostatni otrzymał nagrodę firmy Dun- 
lop.— Startowało ogółem 30 maszyn.

Cracovia—Warszawianka 1:1
Pierwsze spotkanie Cracovii z sym 

■atyczna drużyną Warszawianki spro- 
adziło na boisko Cracovii 5.000 pu- 

liczności, zaciekawioijej z jednej stro- 
v ostatniemi sukcesami gości, z dni­
ej żądnej rehabilitacji swego pupila 
7 przegranej na Śląsku. Publiczność ta 
idowolona została tylko połowicznie. 
Warszawianka sprawić może bardzo 

viele niespodzianek w mistrzostwie. Grę 
jej ambitną, ostrą, żywiołową a nawet 
pełną ciekawych kombinacyj cechuje 
rzadka szybkość, obliczona na wykoń- 

■ czapie sytuacji przez sprinterów Sze- 
uaicha i tLux,cirburga, Osobna wzmian­
ka należy sic Domańskiemu, ostoi dni- 

!. żyny, -W- obecnej formie -jost>fig ibez- 
sprzecznie bezkonkurencyjny. Sukces 
>wój zawdzięcza Warszawianka prze- 
dewszystkiem jemu.

Cracovia — jak zwykle niekompletna 
z powodu kontuzji Sperlinga i Rusinka 
— wystąpiła z Calderem (pseud.) i nie- 
wyłeczonym ieszcze Kałużą. Gra jej 
zadowolić mogła tylko częściowo. Dru-

lliłdsiciawWmuwic
Makabi wileńska bawiła ub. soboty 

w Warszawie, gdzie uległa l.egji 5:1. 
Mecz był nieciekawy z powodu nie- 
równości sił.

Ubiegła niedziela przyniosła kilka 
niespodzianek. A więc Skra uległa Po- 
lonji i-b 5:1 doznając pierwszej w r. b. 
porażki. Zwycięstwo w tak wysokim 
stosunku było zupełnie zasłużone, 

K^tdyż Polonia górowała znaczuiie, zwla 
szcza w pierwszej połowie. Łupem 
bramkowym podzielili się: Puchniarz 
<?), Biedrzycki. Zarzecki i Tynowski. 
Wyróżnili się u zwycięzców Jelski. a 
u pokonanych Smosarski 1 i Lasocki. 
Sędziował słabo p. Orłowicz.

Na boisku A.Z.S. zapowiedziany był 
mecz pomiędzy Legja Ib a AZS. Sę­
dzia jednak odroczył spotkanie, gdyż 
obie drużyny stawiły się na boisku w... 
identycznych kostiumach.

Warszawianka Ib po równorzędnej 
grze pokonała Makabi 3:2, przyczem 
wynik nie odpowiada przebiegowi gry, 
gdyż zawody stały pod znakiem nie­
znacznej przewagi biało - niebieskich. 
Niespodzianką do pewnego stopnia by­
ła Męska Marymontu z Varsovią 1:6. 
Niemniej Varsovia wygrała zasłużenie, 
górując zmacanie techniką i szybkością 
U Korona poniosła leszcze jedną klęskę 
przegrywając z Ruchem 1:3. Tym ja­
zem niesłusznie. Sprawiedliwym miCT- 
nikiem sil byłby wynik remfeowy. RW) 
uzyskał zwycięstwo dzięfci Z rzuwm

żyra nie otrząsłą się jeszcze z okresu 
nerwowości, który ją od trzech ostat­
nich «lawodów prześladuje. Pracowitą 
była łinja pomocy. Bardzo dobry Cal- 
•der w obronie Atak dobry, chociaż 
nerwowy w polu, pod bramka stale za- 
wodzil. Nie mata Mina tego leży w grze 
skrzydłowych, których centry rzadko 
tylko były właściwe.

Przed sędzią p. Rosenfeldem stanęły 
drużyny w. swoich pełnych składach.

Napad Cracovii: Knbiński. .Mysiak. 
Kałużą', Ginitel. Wójcik.

Pod słońce ale z wiatrem rozpoczy­
na grę Cracovia, dając już w 1 min. Dc 
mańskiemu sposobność do wykazania 
swej 'klasy. Niespodziewany kontratak 
Warszawianki przynosi centrę prawe­
go skrzydła na poprzeczkę bramki Cra­
covii, piłka opada pod nogi wolno sto­
jącego Luxenhurga. Warszawianka pro 
wadzi 1:0. Cracovia opanowuje teraz 
boisko całkowicie. Gra ma charakter 
treningu «a bramkę Warszawianki. Ner 
wowość ataku zaprzepaszcza dogodne 
pozycje. Domański ratuje najbardziej 
trudine pozycje. Kapituluje wreszcie 
przed karnym za rękę, pomocnika, chwy 
Mającego strzał Wójcika. Reszta gry do 
■pauzy to „mur" WaTSzaiwianki.

Po pauzie w pierwszych minutach wy 
zyskuje Warszawianka silny wiatr i a- 
•takuje. Wreszcie i arak Cracovii poczy 
na grać. Łatwe do wyzyskania sytua­
cje zatraca Mysiak i Kubiński z odle­
głości kilku metrów Rezultat pozosta­
łe bez zmiany.

trzeba priwiedzeć wprost, że Śląsk 
jest naigorszą drużyną ligową z wi- 
dzŁmnch dotychczas w Warszawie.
Zresz.tą Pidon.a m ino wjsokiego zwy 
c ęstwa grała iak już wspomnieliśmy 
„ac ażeby". N ewątpliwie — w dru­
żynę wyczuwało s e wielkie możliwo 
ści i 'e' ‘tan imtcncialny. Zwłasz.cz.a 
grę do przerwy można śmiało okre­
ślić różn eą kla*v w poziomie obu ze­
społów. Brak ieduak stylu w napadzie 
•nie pozwoli na odpowednie uzewnę- 
trzmenie optyczne tei przewagi, zwła­
szcza. że z trzech wybitnie słabych 
■punktów drużyny dwa znajdowały 
się w linii ofensywnej (Ditnter i Ała- 
szewski). a jeden tylko w pomocy 
Uciski 11).

Do walki drużyny stanęły w zesta­
wień'ach:

Poloiii . Kisieliński: Miączyński.Bu- 
latiow; 'eichter. Loth I. .lelski II: Zi­
mowski. Tupalski. Dittner. Alaszew- 
ski. Krygier.

Śląsk: Mrozek I: Mrozek II. Pytlik; 
Pruski. Stelner, Tomas: Styletz. Mar- 
kiewka, Palka, Spniss. Glodniok

Z nudy całości meczu należy wyło­
wić kilka momentów kronikarskich, 
włęc przedewszystkietn parę skutecz­
nych akcyj Zimowski — Tupalski, z 
których padły bramki pierwsza, dru­
ga. czwarta, szósta i siódma: dalej 
kilka spokojnych, rozważnych i War­
tościowych akcyj zespołowych tyłów 
Polonii; wreszcie 3 — 4 cieką we, za­
grania solowe Tttpalsklego. opartartta 
Bioincntalnyclr „hokejowych** zwro­
tach w jrcłtiym b egu.

Z drużyny stołecznej trio obronne 
grało, jak zazwyczaj b. dobrze. Wy-

biial s ę w nim zw-łaszcza M:ączvński.' 
który stanowi! dia napadw gości za-

"pnre tiic przebycia. *—U SciclHe<a 
za u uniżyliśmy pewne i«ikl:nacie do gry 
dla galerii. Wyfazll<v*iv tó. z niezaw- 
‘Zc udamicli popisach solowych, nle- 
potrzebnem przetrzymywaniem piłki i 
zl-ytccznych. a wyczerpujących dlu- 
g ch biegach z piłką. Loth l poza o- 
kresem słabości w drugiej połowie 
dobry. Natonrast U Jelskiego II rzuca 
lo s ę w oczy spóźnianie się do piłki, 
brak pewności w uderzeniu — słowem 
ozmaki spadku formy hib nawet prze- 
trenowania. i

W napadzie, bezsprzecznie najsłab­
szej części zespołu, bardzo słabo wy­
pad) debiut Ałaszewskiego. Dittner 
po kontuzji z Ruchem był jeszcze wol 
ifejszy jak zazwyczaj Bez znacznego 
przyśpieszenia szybkości gracz ten 
będzie posiadał -wartość minimalną.

Tupalski, jak to on — bez lewej 
nogi, ale ambitny- i co dla dtu- 
żynt- najważniejsze — bramkostrzel- 
ny. Krygier wyjątkowo szybki w star 
c'e. tym razem dzięki wiatrowi i tro­
chę może pnzyiekkiej piłce zademon­
strował parę, z takim trudem, wyko­
rzenionych z niego, .kawałków" z 
przed lat.

Zimowski byt najbardziej pożytecz­
nym napastnikiem, a jego „nieśmiałe44 
dóśrodkowMńa trafiały zawsze tam 
gdzie trzeba,r no i nie było ich mało.

Sędzia p. -Kwigold- ®^ Krakowa za­
demonstrował sposób prowadzenia me 
czu, Jrtóry zwalczamy/fiaju silnie i. Nic 
znaczy to, że sędziował źle — popro- 
stu jego sposób prowadzenia gry mijał 
się zdaniem naszem z intencjami prze-

strzelone ręce i po fonhi rozegranym' 
na korzyść pokrzywdzonego, wreszcie 
nadczulość przy zetknięc'u się graczy 
w walce o .piłkę — to Wędy, których 
każdy dobry arbiter musi wystrzegać 
się iak o»na

Mało wartościowym naogól łupem 
bramkowym podzielili się Alasosew- 
ski. Tupałski i Dittner po dwie. Kry­
ger (1). a icdpa bramka padła ze 
strzału samobójczego obrońcy.

dla Turystów. Pogoń załamuje się psy 
chiczsric . co wykorzystuje Stolarski, 
osiągając czwartą bramkę Wynik do 
przerwy 4:2. ustala Kucbar pięknym

Puhar Narodów w rghu Polski
Wspaniały finał konkursów 

hippicznych w Nicei
Konkursy hippiczne w Nicei, na Ładnej — szósty, mjr. Dobrzań- 

których wyniki początkowe były ski na Zeferze — siódmy, 
^la Polski niezbyt pomyślne, w o- Gzowski ’ ' 
statnich dwu dniach przyniosły | siąty.

na Jaskrawym —
a por. 

- dzie-

barwom naszym zwycięstwa 
wprost wspaniale. Najcenniejsza na
groda konkursów — Puhar
dów — dostała 
ków.

W konkursie 
cudzoziemskich

w ręce
Naro- 
Pola-

o nagrodę armji
rtm. Królikiewicz

na Readglidzie zajął miejsce pierw­
sze, a ppr. Rómmel na Doneuse 
drugie. Poza tern por.rSałęga na 
Nelly' był czwarty, por. Zgorzclski

Lekka atletyka
Bieg naprzełaj w Grodnie (5,000 m„ 

58 zawodników) o puhar ni. Grodna 
dał wyniki: 1) Sarnacki (Warszawian 
ka) 15 m. 12 sek.. 2) Sidorowioz (A. 
Z. S W.lno), 3) Zylewicz (Wilno). 4) 
Gietgowt (Polonia. Warszawa), 5) Mo 
ściborski (Lida), 6) Łukaszewicz (Pol.. 
Warsz.). W r. 1925 bieg wygrał Sido- 
rowicz, 1926 — Freyer. 1927 — Łuka­
szewicz. Mecz Qresovia — Makabi 
5:2. Najlepsi z Or. Peczek i. Kapwla. z 
M. Łabędź. Sędzia p. Okulicki. Wi­
dzów 1,000 osób.

Bieg naprzełal w Toruniu zakończ;-) 
się zwycięstwem Hnatyka przed Ro- 
chowiczem i Dondolewskim. Trasa 
2500'mfr.. czas 7:47.8. Bieg dla mło­
dzieży (1100 mitr.) wygrał Rosman. 
Bieg (Ba pań (800. mtr.) — Witakow-

ZiMUÓr MUaatMyczne pań w Kr. 
nSUSrWin?wyniki: wdał 1) Cza 

' okręgowy. 2)

Lekkoatletyczne zawody wewnętrz­
ne Varsovii przyniosły następujące 
wyniki: 61) mf.: I) Mirkowski— 7.7 s.: 
3IK) mtr.: 1) .Matuszewski — 41.9; 500 
nur.: 1) Matuszewski —1.18; 1000 mtr.: 
1) Żak — 3:023: skok wdał: 1) Mirków
ski 5.34 ni. skok wwyż: 1) Chodosow
ski — 147 cm.: rzut kula: 1) Mirkow­
ski — 8.60 m.: rzut oszczepem; 1) Ma­
tuszewski — 31.60 m.

ąty. &
Oto krótki plon ostatnich kon-

" Bieg 60 m.;
1) Br BU równa 8.1s., rekord okręgo-karnym. . , ,

Finał turnieju o mistrzostwo kkmów 
żydowskich i puhar „Naszego RrzbkMr 

przyniósł spodziewane 1 zasłużone 
zwycięstwo „Owieździe".. 

Poza tem 21 pp.
tacją Cytadeli wynjk 2:„. WXS. r»" 
gromił Barkochbę 6:0 
Czarnych 2:1. Lechia z GrodM*a po­
konała, AZS. II w 
sunku 1:0, Prażanka uległa Amator- Sts. 3:1 I mdk lotniczy 
ciężył 21 PJP- 6:3. W-K-S. H roz* 
gromi! Czarnych II 11:1. «,aŁ»v.

O mistrzostwo rezerw
I ł Polonia I! ze Skrą II z aynKiemo.4 • panowie: mu m. rema* 
na korzyść Polonii. MakaM II pókataW 2 sek. Skok wwyż Pertnak (A. Z 
WarSSnką 11 2:1. MaW .1^ ~' -------------- - “
gromił Varsoyię II 6:2. Leg a 11Jatwo 
poradziła sobie ^do„
7-iwodv Korona II — Ruch " njg ;'zl v do Slmtku, gdyż Korona stawki się 
w niepełnym składzie. . Wiać 

W Żyrardowie bawiła Ascoła bwV 
miejscowa Zyrardowranke 6:4.

Fuzla Korony a Varwvta 
faktem dokonanym. Nowy ktab nosufi 
będzie H K, S. Varsovia. Hyta z*£ 

•rony zasili szeregi Legli warsa»^

rwy '
LMkoaMNlnam inwońy oSmioacyl 

W pań I |Mńw urządził poznański O. 
Z L. A. » ataMlII Mńiżającego się spot- kanU: a Ś®k - Poanań. Wyniki 
•były następujące:

Panie: 60 m. I) Kawprzakówtna (So­
kół) M sek. Kula Musietewsika (War­
ta) 84! m. (rikwd okręgowy) Skok 

/wwyż 1) Frydrychów™ (W.) 13« cm. 
1000 m, 1) Wożniaków»» (Sokol) 
3:42 2. Dysk 1) Krolkówna (W.) 25.52. 
200 m, 1) Kroikówma (W.) 30.« sek. 
; Panowie: 100 m. Pernak ?• ~*

Gwiazdv.

Mistrzostwa lwowskie] klasy Ada- 
ly wyniki: Ukraina — Ekran 3:1 Sę­
dzia -por. Usacz. Pogoń 11 — Revera 
2:0. Sędzia p. Schneider. 6 p. lot-n. — 
Gzarni II 4:3. Sędzia p. Wieczysty.

Mistrzostwa kl. A. Ł. Z. O. P. N. 
przyniosły wyniki następujące: Tury­
ści II — Hakoach 6:4. W. K. S. — S. 
M. S. 7:2. Orkan — Union 0:0.

strzałem po centrze Szabakiewicza.
Po przerwie w obrooie Turystów- 

Olek Kubik zastopuje b. słabego Nie­
wiadomskiego. W 10^1 min. nowy 0- 
brońca z wuińęgo osiąga stan 5:2. Po­
goń roapoczyna’ generalną ofensywę, 
grając bratałnie. czego ofiarą padają 
Wieliszek i Kulawiak. Turyści bronią 
się rozpaczliwie, mimo, to Kucltar 
strzela w 25-ci min. piękną bombę, a 
w 37-ej mim. Szabakiewica ustala wy­
nik dnia. Pogoń przeważa, do końca 
jednak nie może wyrównać.

Sędzia p. JedFński z Krakowa nie 
umiał poskromić brutalnej gry Pogoni 
Turyści po tym meczu mają tt łe punk
*tów. ile Ł. K. S..

Pogłoski o zasileniu linji ataku klu-
Międzypaństwowy bmcz piłkarski! bu Turystów przez znakomitego gra- 

Potska — Japonia ma się odbyć wlezą łódzkiego Hakoahu. Romana Se-
Warszawie w czerwcu r. b. I gala, okazały się bezpodstawne.

Obie drużyny wystąpmy w pełnych1 
składach. W TSK-ie debiutowa! na 
środku ataku Ohrębski. Jego pierwszy 
występ wypad! wcale dobrze.

Pierwsza połowa gry przynosi pro­
wadzenie T.K.S-owi ze stirzalu Su­
chockiego II. który doskonale wyko­
rzysta! podanie Gumowskiego I ze 
skrzydła. Warta mimo lekkiej prze­
wagi nie potrafi zdobyć się na plano­
wą akcję, siedzi wprawdzie całe mi­
nuty- na połowie TKS-u, nie daie so­
bie jednak rady z dobrze grającą obro 
ną gospodarzy, a zwłaszcza z bram­
karzem — Lewandowskim.

Najlepszą linią Warty była pomoc, 
Spojda przypominał dawne, dobre cza 
sy, zasilał atak bardzo pięknie poda- 
wanenii piłkami. Do przerwy utrzy-- 
muie s ę wynik 1:0 dla TKS-u.

Po przerwie hiź w 3 min. Warta wy

kursów, zebrany drogą telegraficz­
ną.

Wspaniały finał udowodnił raz 
jeszcze, że pomimo niższości ma-

Warta 2:2
publiczność zaczyna przygnia-ać zmę­
czoną Warte. Kńka sytuacji daie spo­
sobność toruńczykom do uzyskania 
zwycięstwa — jednak wynik 2:2 po- 
zostaie w mocy.

równuie z karnego (Spojda). Poznań- 4-—.
czvc.v maią teraz widoczną przewagę. [ gier 5.

Mistrzostwa klasy A poznani kiego 
O. Z. P. N-u dały następujące wyifkl: 
Utija — Ostrovia 3:2: H Ceg elskj — 
Sparta 3:3: Pogoń — Posnania 2:2. 
Warta I-B z trudnością wygrała w la 
.rocinie z Wiktorią 4:3. Legia natom as: 
•uzyskała remis w Gnieźnie ze Stel­
lą 2:2: Stan rozgrywek 1) Warta I-B 
pkt. 2i). 6 gier. 2) Pagon pkt. 8. gier 5, 
3) Ostrovia pkt. 6. gier 5. 4) Unia pkt. 
6. gier 4. 5) Sparta pfa. 5. gier 4. 61 
Stella pkl. 5. gier 5. 71 Legia pkt. 4. 
g:er 4) 8) Posnąnja ffct. 4. gier 6. 9) 
H. Cegielski pkt. 3. g er 6. Ul) Olimpia
pkt. 3. gier 6, Ił) Wiktoria pkt. 2.

arak kombinuje bardzo dobrze. jego
szybkie. przyziemne podania przypo- 
minaią akeię Wisły. W 13 min. War­
ta uzyskuje prowadzenie przez Sta- 
linskiegO; który głową w pięknymi
styht sk;erowuie podaną przez Rocho 
wieża piłkę do siarki.

terjału końskiego ieźdźcy nasi po-i TKS rozpoczyna coraz częściej 
rwani ambicją i niezwykłym Przeprowadzać ataki skrzydłem przez 
kunsztem jazdy przebić się mogą j jednak
n4 środkowej trojki me pozwala na wy-śwtata* a nawet, korzystanie licznych syrnacyj. Wresz- 
u yruac jej trofeum najszczytmej-1 c;e w 34 mjn> Gumowski wyrównuje 
sze — Puhar Narpdow. Iz wohtego. TKS. dopingowany przez

Piłkarstwo

LF.r.-HUMHM H
Zawody powyższe odbyły się w Ka 

rowkach na dobrem boisku I. F. C. w 
obecności przeszło 4.000 widzów. Na 
tak wysoką klęskę Hasmońea nie za- 
shiż> la.

, Drużyna gospodarzy miała w tym 
dniu szalone szczęście, a przylem a- 
tak I. F. C. był wyjątkowo doskona­
le dysponowany. W pierwszej polo w e 
gry oba zospoły były sobte równie. 
Hasmońea zrobiła naogól dobre wra­
żenie. Pech Iwowiaków dorównywał 
szczęściu gospodarzy.

Pierwszego gola I. F. C. strzelił z 
zam:eszania podbramkowego. W dru­
giej połowie I F. C. uzyskuje 3 dalsze 
bramki skutkiem skoncemrow-anej ak- 

J cjt ataku, a 4-rą samobójczą z powodu

LUBLIN Czarni (Radom) — A. Z. Jszkowski. Piwoski i Federowicz. Dla 
S. 4:2, Mistrz, kl. A. Debiut Radomian I A Z S-u Krttjfcala i Piasecki, 
w Lublinie. Pierwszy punkt zdobywa- j Całość gry na niskim poziomie, 
ją już w 2-g'ięj min. z zamieszania pod Sędziował poprawnie p. Maniak. . ____ _____ _
bramką akademików. Gospodarze zdo. i Na Śląsku w rozgrywkach klasy A i błędu Schneldra z Hasmouei Bramka 
bywają przewagę i wyrównują w 42 uzyskano wyniki: Pogoń —06 Mysio-|m; podzielJi się Joschke. Ktizok Gei- 
min. Po przerwie jednak puchną, co wice 6:1: Policyjny — Dąb 2:0: Orze! i sler i Goerłltz. W Hasmouei odznaczył 
pozwala Czarnymi przechylić^szanse Pogoń (N. ByJomMiO; Roźdzreń— j się obrońca Rcdler. oraz w pomocy 

_ __ .-.i z-. c-. ..... Schneider. Steuermami by! za mało o-
ym przechylić szanse - ___  .. . ___  .... _______

zwycięstwa na swoją stironę. Dla Czar Słc wian 1:0; Iska — Slavia 5:1. Poza- 
nych punkty zdobyli: Domański. Cie- tem ligowy Ruch uległ Naprzodowi

Bilans ligi
Tabela rozgrywek ligowych po wy­

nikach ubiegłej niedzieli ma wygląd- 
następujący : 1) i. F. C. Katowice 6 
gier, 11 pkt.. stosunek bramek 20:4,

K. S. 6 g„ 3 pkf., st. br. 6:14. 12) Śląsk
3 ij*t. SC br? 7:2* 13) Crartri! 5 

. 4

Polonia 6 ier, 11 nkt.. st. br. 21:5,

2 nikt, st, br. 7:17, 14) T. K. S. . 
I pkt. st. br. 7:16. 15) Hasmonea 3

g„ 0 pkt.. st. br. 1:11.
3) WMa 5 gier. io pkt.. st. br. 20:4.' Najbliższe mecze ligowe: W dniu 3 

7 pkt.. st. hr. 13:8.‘maja Legja — Wisła. Hasmońea — Ł.4)
gier. 7 pkt., st. br. 8:12. 0> K. Czarni — Ruch i I. F. C. — T. 
6 pkt.. st, br. 15:5. 7) War- K. S.; w dniu 6 maja: Śląsk — Wa<-Wac-

la 4 g.. 5 pkt, st. br. 9:7. 8) Warsza- «zawiana. Polonia — I. F. C.,.Pogoń 
wianka 5 g_. 5 pkt., st. br. 9:7. 9) Po- “
goń 5 g„ 4 pkt„ st. br. 10:15. 16) Tu- ryści -~?Kli|ta, 
ryści 6 g., 3 bkt„ st. br. 7:13. 11) Ł.lęierwszem mię

Cracev Warta — Hasmońea i f«
. Kłęb wymieniony na 
jscu jest gospodarzem.

Iw,6 5vK« CmIWl WWj*i ■ włUlM-ra. *
S.) 160 cm. 400 m Piechocki (A. Z S’ 
57.2 sek. Dysk Biały (Warta) 34.42 
m. Kuła Banaszek (W.) 10.82 m. Skok 
■wda! Karolczak (A. Ł S 606 cm. Osz­
czep Tomaszewski ■ (A. Z S.) 46.47. 
Tyczka Zakrzewski (A, Z. S.) 303 cm. 
5000 m Szwarc (Warta) 17:36.8. 1500

Rozgrywki tonn-sow®, inafcce tut 
celu ostateczne uwalenie reprezenta­
cji na mecz z Dama o puhar Davisa 
przyniosły wyniki następujące: J. Sto­
la niw - Warszewski 6:4, 6:2, 9:7, 
Warmińsk’ — Tarnowski 10:8. 6:0, 
6:0. Warni liski — .1. Stolarow 10:8, 
6:4. M. Stolarow — Manszewski 6:2, 
6:4. Warmiński—Manszcwski 6:3. 6:4.

W grach podwójnych?braeia Stoia- 
row w spotkaniu z Drewnowskim, 
Warmińskim osiągnęli, wynlti 6:4, 4A 
M. Stolarow, Młzlewlpz zwyciężył! 
Wąrm ńskicgo. Lotłtą 2:6, ,6:4, 6:4.

Temtlsiici nasi naogól wykazali je- 
&z»ze bardzo słabą formę. Nawet 
Warmiński, mimo treningu na. Rivie- 
ttzę .łtie osiągnął swego normalnego po 
złomu gry. Najlepszym rwie był mło­
dziutki M. Stołarow. który jednak z 
powodu egzaminów j matmalnycli nie 
będzie mógł reprezentować Polski w 
grtęh pojedyńszych w meczu Da-

Reprezeińacja Pohkl -wystąpi więc 
w składzie: gry pojedytate Warmiń­
ski. J. Stola r o w, grapóówójua: bra- 
cia:Stolą^. s * , ' ' /

«. Szwarc (W.) 4:31,4
$jpzlatltetoWi ńrużymwy o 
„BecWoiuxu" odbędzie się w cale! Pol 
sce w dniach 3 czerwca i 7 paździer-

Konkursy konne, na cześć króla Af- 
ganistamt. odbyły się w Warszawie 
dnia 29 kwietnia.
, W konkursie otwarcia zwyciężył 
por. Niemnrt (7 p. strz. k.) na Małej".

.2) pór. Damielozyk na „Kozaku", 3)pika. ? . . ______  ...
Mayro na zawodach olimpijskich w/por. Sołtaa na „Kubie". .

sobolą w Krakowie po skoku 175.5 nad W kmńnirsie św Jerzego p:erw52e 
wyręży) sobie nogę i zmuszony be- miejsce zajął rtm. Antoniewicz na 

4o Mtańlniowego odpoczynku. l„Jowiszu“. 2) mjr. Too»<»k na „Ha">J“-

cie‘‘, 3) por. Najnert na „Malej**, 4) 
por. Sroczyński na .iówic**.

W kmAonfe pań awreigtyla p. de 
GuizeWe na „Haku** przed p. Cbodkie- 
wiczówną na* „Prosiaku*4 i p, Kokow­
ską.

Na zawodach obecni bytt P Prezy­
dent Rzeczypospolitej, krół" Afganfeta- 
nu Amatwllah — Chan oraz wt.4« osób 
ze sfer dyplomatycznych

I W Radomiu irb * niedziela dała rczul 
taty: R. K. S. U! — Haszactiar 6:0. 
Broń — Sokół 3:0. 9 p. a. c. (Siedlce) 
— R. K. S. 4:2. Gospodarze prowadzi­
li do 62-ej min. 2:0, a mimo to prze­
grali mecz Siedlczanie silniejsi iizycz 
nie. Sędzia p. Jarosz z Lublina.

Turniej szóstkowy w BrzHełn nań 
B. o puhar miejski wygrała Jutrzerńca 
zwyciężając w finale 82 p. p. 1:0. U 
zwycięzców najlepsi Sobański i Szku- 
ta. Sędzia kpt. P.ikuteki.

W Baranowiczach w rozgrywkach 
kl. A okr. .wikAlkiego tamtejsza Ma­
kabi uległa 78 p. p. 2:5 (1:0). Odzna­
czyli się Zdzńcowski i Ku&zezyc.

„DeM W. O. Z. P. N.“ odbędzie się 
w roku bieżącym już dnia 3 maja. Jak 
i w roku ubiegłym odbędzie w War­
szawie tylko jeden mecz pomiędzy re­
prezentacją polską a żydowską. W 
skład reprezentacji polskiej wejdą gra 
uze Skry. Marymotltu, AZS. i Vapso- 
vii. a żydowskiej — gracze Gwiaady, 
Ascon i Makabi. Mecz odbędzie na boi 
sku Skry. W roku ubiegłym Zwycię­
żyła reprezentacja Hubów polskich w 
stosunku 5:1.

Mecze o aiMrzeelwe krAewAM 
kL A przynioaiy zasłużone zwycięstwo 
Garbami nad Qracovia II. Wawel po- 
konał SlNkrtę pb bardzo ostrej grze w 
stosunku 2:1. Sędzia p. Seidner wy­
kluczył dwu graczy Wawelu i jednęgo 
Sparty. Olsza, dzlękt słabej grze bram 
karza Korony, pokonała ią 4:X

Ragmter (Hakoach) gra obecnie w 
Cracovii II. , ‘

Mekmr (Ikeegarfal obejmuje w dniu 
1 maja posadę trenera Cracovii.

bromy, a w strzałach nie miał szczę­
ścia. Tempo gry średnic.

Kn*«wa rozegrają w lin. 3 maja spot, 
umie towarzyskie.

ZapowMzlima tath Barkochby z 
Hakoahcm praskim dotvchczas ule do­
szła do skwA

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO
W. T. S. otworzyło sezon kolarski 

*wyśc giem 50 Mm. (dla jeźdźców li- 
cenojowanych) na szosie Jabłonna Le 
gjonowa — Struga — Zegrze. Z 28 za- 
pisanych stanęło na starcie 25 zawod- 
iilków Pierwszy przybył do mety w 
doskonałym czasie, jak na bieg wio­
senny. Duszyński W. T. C. w 1 g. 
37.25. 2) S. Napierasz. 3) W. Karle. 
4) Wisanicki. 5) Rybczyński, 6) A. Śli

7) Olszewski, 8) Kalinowski. 
9) Suchania. Najlepszy czas osiągnął 
Michalak 1:35.50, jednak został zdy­
skwalifikowany za skrócenie sobie tra 
sy i nieposłuchanic sędziego, wskazu­
jącego mu właściwą, drogę.

Szosa usiana kamieniami z Fcznemi 
zakrętami była przyczyną k:lkti upad­
ków, na szczęście niezbyt poważnych 

■ Między imem! Oksiutycz. doskonale 
jadący w czołowej grupie, irpadł dwa 
razy, co zmuś ło go do wjxofan a 
się. w połowie drogi Należałoby wy­
szukać w pobliżu Warszawy Umy nd- 
ej™ gdyż.obecnie droga Ja-

~ — Zegrze do zawo-
dów kolansktch-już się nie nadaje.
-• odbyły się jeszcze 2 b e

2 wynikami następu ą-
O Bryszkc C 49:31.8.

A. 51 mżiut, 3) Konr.pczt ń 
ski. (zapsano 154, startowało 123).

50 Wm.: 1) Stefański J. 1:41.33 2) 
Kwjąikowsk T.. 3) Oczakowsk. .1. 4) 
Seło, 5) Paluszek. Zapisań. 35. star- 
towąlo 30, Czasy osiągu ęte we wszy­
stkich tych biegach,,>ak na począick 
sezonu bardzo'dobre.

Keudyęyhy eMs dla wioślar^ji
~tSv —«nmrny ZOSI1U
w Zakopanem. Brało w nim udział 19 
zawodników, totiruktorem uar.-larsMii 
był Bronisław Czc<?



Hr.W

Pierwsze eliminacyjne zawody lek- 
leatlctyczne, które odbyły się w so- 
potę i niedzielę w Królewskiej Hucie, 
>vly rewją najlepszych sił poKkch. 
i<vwja ta wypadła imponująco, a wspa 
3 ale: wyniki mówią same za siebie i 
pozwalają nam śmiało patrzeć w przy 
fzlośc.
i Zawody rozpoczęły się w sobotę po 
południu na pięknym stadionie w Kró- 
ewskiej Hucie, który, niestety, pierw­
szego dnia świecił pustkami.
[ W b:agu na 100 metrów nie starto­
wał ani Szenajch, ani Dobrowolski, 
triumfatorzy wszystkich większych 
lawodow zeszłorocznych, pommo to| 
fedńak poziom tej konkurencji byl bar| 
lizo wysoki, |

Dwa nowe rekordy polskie
SwłttM wyirikl Słknrskletn I BMaknwskliH na inwmlach w KrStwsklaj Nade
nlk 12.94 m. (czy komisja sportowa 
P. Z L. A. ule postąpiła zbvt pochop- 
nie. usuwając tego utalentowanego za­
wodu.ka z kursu dla ol mpljczyków?). 
Rokord, niestety, nie może być uzna­
ny. z powodu złych wymiarów kola.

Drugi byt Baran 12.6615 m„ trzeci 
Urbaniak 12.50. czwarty Heljasz 12.40 
m.

W lkoku wwyż zwycięża po roz­
grywce Fryszczyn dobrym, jak na na­
sze s:osunk:. skokiem 178 cm. przed 
Ncwr sadem (178 cm.) | Mierzejewskim 
(173 cm.) Mcyro wybitnie u edyspo- 
nowany osiąga zaledwie 168 cm.

| Nowosad jest w skoku wwyż talen­
tem z „Bożej łaski" Posiada on naj- 
pr”vidlowsze odbicie z pośród wsz”-

Mklcli naszych skoczków 1 wcale nie­
zły styl nożycowy.

4U0 m. z piórkami wygrywa, Idąc 
walkovercm. Kostrzewskl. w bardzo 
dobrym czasie 57.0. Możemy być zu­
pełnie spokojni, że już przy następ­
nym starcie pobijc on rekord polski 
(56.8).

Nadchodzi skok wdał, a z nlin naj­
większa rewelacja zawodów, przekro 
czenlc „mitycznej1' siódemki. Sikorski, 
wspaniale dysponowany, kolejno ska­
cze 666 cm.. A42. 678 i wreszcie za 
czwartym razem osiąga 702.5 cni.!! 
Drugie miejsce zdobywa niespodzie- 
wan e Nowak (A. Z. S. Kraków), któ­
ry. poprawiając się ciągfe. osiąga 673 
cm.! Trzeci Nowosielski ma 661 5 cm.

Trener Klumberg jest przekonany, 
że zarówno Nowak jak i Nowosielski 
muszą także w tym jeszcze roku prze­
kroczyć siódemkę.

Nieciekawy bieg 5000 m. (brak ja- 
kiejkołw ek sibri ciszej konkurencji) 
wygrywa młody i dobrze się zapowia­
dający Hanusz (Pol.) w 16:46.8. przed 
Bosk ni (Kolejowy K. S) i Rakoczym 
(Roździeń Szoplciwce).

Rzut dyskiem przynosi ochy Już po 
wrót do formy por. Barana, naszej 
„nadziei ollmpljsk ej". Osiąga on pier­
wsze miejsce i wynik 41.26 m. (poza 
konkursem 42.32 m.D. Drugi Wieczo­
rek 39.31 m.. trzeci Heljasz 37.52 ni.

Zawodzą Górski i Urbaniak.
Tego darła odbył się jeszcze beg 800 

m„ który przynosi bezapelacyjne zwy 
ciestwo ogólnego faworyta Malanow­
skiego. Po znakomitym, pełnym tem­
peramentu biegu osiąga on 1:59.4.

Drugi Rzcpuś (2:01). trzeci Rajch 
(2:02).

Drugiego dnia rano odbył się bieg 
10,000. w którym zwycięstwo odrósł 
Boski w czasie 35:56 przed S tkiem i 
Nawarą, oraz przedbiegi 110 m. przez 
plotki.

W pierwszym przedbiegi^osiąga ka­
pitan Dobrowolski czas 1611 wywra­
ca Jednak plotki i zostaje zdyskwali- 
f kowany. Drugi był W eczorek (oko-

w rozgrywce) Adamczakowi, który o-! 
s ąga 342 cm. Drugi Gilewski również 
342 cm, trzeci Wieczorek 332 cm.

Rzut oszczepem przynosi poprawę 
formy Smakulskicgo, który zwycięża 
rzutem 52.35 m. przed Dobrowolskim 
49.6-1 m. I Urbaniakiem.

Finał 110 metrów przez płotki wy­
grywa Trojanowski w 16.0 (rek. pol­
ski wyrównany) przed Nowosielskim 
(4 metry z tyłu) i Wieczorkiem No­
wosielski trzyma się do połowy zna­
kom. cie i przegrywa dopiero na ostat- 
n ch plotkach.

Oczckwany z zaciekawieniem bieg 
400 metrów kończy się zwycięstwem 
Biniakowskiego. który po żywiołowym 
biegu bije rekord polski, osiągając do-

skonały czas 50.4. Drugi KostrzewiO 
51.6. trzcc: Rojek.

Wynik B.niakowskiego jest Jednym 
z najlepszych rekordów polskich; tre­
ner Kiumberg spodziewa się po nim 
rychłego już przekroczenia europem 
sk.tj giaircy 50 sekund.

B.cg 2l>0 metrów byl jednym z naj, 
słabszych punktów zawodów. Zwycię, 
źa Sikorski w 23.6 przed Kasperki^ 
ważeni i Hacamiikiem.

Biniakowski. a zdaje się. że 1 nie­
obecny na zawodach Weiss mieliby w 
tym biegu w>de do powiedzenia.

Na zakończenie zawodów odbyta 
się sztafeta A Z S-u w składzie Tro­
janowski. N.wiński, Skierczyński, Do, 
browoiski. osiągając dobry czas 44.9.

potworzył
GILEWSKI (G. ŚLĄSKI 

świetnie sezon lekko atletyczny, skacząc o tyczce 3.35,

} Po trzech przedbiegach i dwu mię­
dzy biegach, wiktórych wyeBnfmowano 
.inacznie słabszych zawodników gór- 
s.mśląsk ch. zwycięstwo odnosi Sikor- 
jik. w dobrym czasie 11.1 przed Ka­
sper kie wieże m, Skierczyńskim i Nł- 
^ińskini. Kasiperkiewioz wyraźnie po- 
grawi! się od ostatn’ch zawodów w 
^rakiwie. Skierczyński i Niwiński do- 
przy. brak im jednak rutyny i otrza­
skania w większych zawodach.
i Rzut kulą przynosi zwycięstwo Gór 
gk cmn; ‘który ósT^jja. rekordowy wy-

Z Krakowa
। Cyclopedestre LegJI krakowskie) od- 
pyl sie ubiegłej niedzieli, gromadząc 
iia starcie 18 zawodników. Trasa wy- 
ńosila 18 khn. 350 m. i prowadziła 
^rzez teren błotnisty i ciężki. Fawo­
ryci Legii — Zak i Duda potwierdzili- 
fwą dotychczasową doskonalą formę, 
zdobywając dla swych barw zwycię­
stwo zarówno w biegu indywidual­
nym jak i drużynowym. Czas zwy- 
tięzcy Żaka wynosi 56.16. o koło za 
pim przybył Duda, nowa rewelacja 
^egji. Tnzeci był niespodziewanie Pa- 
Ihel, następne miejsca zajęli: Tama­
ra, Wilk, Rosenstrauch, Zródlowski.
Tor kolarski Cracovii znajduje się w 

lane rozpaczliwym i nie nadaje się 
ło treningu. Winę ponosi dzierżawca 
[oni, który zupełnie go nie konserwu- 
f Jan Łazarski 3-lkratlny mistrz Połski 

ja- torze rozpoczął treningi i zamie- 
?za brać udział w mistrzostwie Pol- 
tki oraz w mistrzostwie świata.
[ Turniej szermierczy o ml trzostwo 
»rmji odbędzie się w drugiej połowie 
naja w Krakowie. Turniej odbędzie się 
ja wszystkie trzy rodzaje broni. Szcze 
płowe ’ ustalenie terminu • nastąpi w 
pjbliż.szym czasie.
j Wojskowy Klub Sportowy -w Kra- 
pwie ma zmienić nazwę na W. K. S. 
Wawel po połączeniu się z A-Maso- 
^ryirn Wawelem
) Ulfort angielska drużyna amatorska 
ira z Wisłą’ na Zielone Święta.

ło 17.6). Drugi 
również w 16.1 
Nowosielskim.

Skok o tyczce 
nosi zwycięsttwo

przedbieg wygrywa
Trojanowski przed

(po południa) przy- 
(wprawdzie dopiero

Walny Zjazd Pol. Tow. Tatrzańskiego
W dniu 22 kwietnia r. b. odbył się 

w Zakopanem doroczny walny zjazd 
Polsk ego Tow. Tatrzańskiego, gro­
madząc u stołu obrad delegatów to­
warzystwa z calei Polski. Przedłożo­
ne przez zarząd główny P. T. T. spra 
wozdanie z dzałałności za rok 1927 
dało żywy obraz wszechstronnego 
rozwoju i wspaniałego liczebnego roz­
rostu tej największej polskiej organi­
zacji turystycznej, która, rozgałęzio­
na w 19 oddziałach w sile blisko' 10 
tysęcy członków, roztoczyła dzisiaj 
opiekę nad całym obszarem gór Rze­
czypospolitej. Z prac towarzystwa 
podnieść należy na tern miejscu: bu­
dowę 7 schronisk górskich zarówno 
w Tatrach, jak i Beskidzie Wschod­
nim i Zachodnim, wyznaczenie mnó­
stwa szlaków turystycznych, finanso­
wanie wydawnictwa map. obejmują­
cych najważniejsze grupy polskich 
Karpat, publikację pięknego rocznika 
p. t. „Wierchy", przewodnictwo to­
warzystwa w „Assocjacji Slowiań- 

isłkich Towarzystw Turystyczny cli", 
1 współudział w kierownictwie Zw ąz*

Od dyrektora kina „Światowid" 
P. Janusza Srebrzyckiego, czynne­
go ongiś sportowca l znanego pro­
pagatora idei sportowej iv kinie, o- 
trzymaliśmy szereg niezmiernie cie- 

. . kuwych uwag- na temat- wzajemne­
go ustosunkowania sic sportu i kl- 

„ iia. oraz punklów^stycznych tych 
dwu gatczi życia społecznego.

Kino jest najbardziej realnym środ­
kiem do wyrażania rzeczy nierealnych

Również sport w bilamsie swoich re­
alnych poczynań, ma podobne wyniki, 
gdyż jak wskazują poematy „sporto­
we" Montherlanta, czy też naszego 
piewcy „Laura Olimpijskiego" Kazimie­
rza Wierzyńskiego, przeszedł w dzie­
dzinę najmniej realną, bo do poezji.

Lecz nie tu się kończy, ani też za­
czyna pokrewieństwo sportu z kinema­
tografią. Kino oparło się jak wiadomo 
o dynamikę, a stąd wszelki przejaw ży­
cia został przezeń zmotoryzowany.

Fotografia utrwalała jedną setną se­
kundy danego gestu, danej sytuacji, 
kino zaś w jednej setnej sekundy daje 
szereg gestów i szereg sytuacyj.

Kino wyprzedziło wszystkie sposoby 
człowieka w zakresie uwieczniania zda­
rzeń. z tej prostej przyczyny że do­
tychczas uwiecznienie rów nało się unie­
ruchomieniu.

Rzeźba, malarstwo, architektura, to 
tylko zmartwiała wieczność.

Dopiero sztuka kinematograficzna 
spróbowała uwiecznić Ruch! 1 właśnie 
na platformie Ruchu, schodzi się znowu 
sport z kinem.

Sport wdarł się w zakulisowe dziedzi 
ny filmu i dawne triki, oszczędzające 
wysiłku artystom, zostały już daw no w 
Ameryce wyeliminowane. Artysta kino­
wy musi być dzisiaj (w Ameryce, nie u 
nas) sportowcem. Jeżeli skacze w prze­
paść. to istotnie stok.jego jest karko­
łomny. jeżeli walczy na pięści, to isto­
tnie zna zasady boksu. jeżeli się broni 
przed bandytami, to wie napewno na 
czem polegają f.nezie dziudzitsu. Stąd

złuda filmu f jego kłamstwo, jest łed- 
nak coraz kategoryczniej opierane o 
prawdę i rzetelność.

Francja -wynalazła kinematografię, a- 
le dała nam kino dopiero Ameryka, a 
to znowu dlatego, że’ -wy Świaf nie 
był spowity w. splendory Tradycjk w 
ceratkę formuł i że iego kultura była 
pozbawiona zarozumiałości tysiącoleci. 
Europę fascynował teatr, kukiełki, re­
kwizyty masek — Ameryka szukała sa­
mego życia. To też przedewszystkiem 
pomyślała o materiale ludzkim, jako

ku Polskich Towarzystw Turystycz- 
nych, propagandę idei ochrony przy­
rody i „parków natury", podjęcie ini­
cjatywy w kierunku podmesienia let- 
n sk i uzdrowisk górskich i t. p. Po 
przyjęciu sprawozdania, udzieleniu u- 
stępującemu zarządowi absolutorium a 
uzupełnień u części członków nowego 
zarządu, zjazd uchwali! szereg wnio­
sków i rczolucyj. dotyczących, już to 
organizacyjnych spraw towarzystwa, 
już to najaktualniejszych potrzeb i po 
stulatów naszej turystyki górskiej o- 
raz ochrony przyrody karpackiej Za 
szczególnie ofiarną pracę dla towa­
rzystwa wyrażono podziękowanie: 
prezesowi inż. J. Czerwińskiemu, wi­
ceprezesowi d-rowi W. Goetlowi, 
d-rowi M. Orłowiczowi, sekretarzowi 
zarządu głównego d-rowi E. Stolfie i 
d-row.i J. Gw. Pawlikowskiemu jako 
redaktorowi „Wierchów".

Zjazd dowiódł, że na przebyty rok 
może Pol. Tow. Tatrzańskie spoglą­
dać jako na rzetelnie przepracowany 
czas wysiłków dla dobra i rożkw.tu 
polskiej turystyki górskiej.

podstawie sztuki filmowej, która jest 
przede wszy stkiem dynamiką. Dlatego 
dziś niema artysty kinematograficzne­
go w Ameryce, któryby nie był spor- 
towcem!...
' Zacząwszy od fenomenalnego Donga, 
poprzez wszystkie gwiazdy tego Waśku, 
jak Buster Keaton (świetny akrobata), 
Carło Aki i ni • (cyrkowiec). John Gilbert, 
Reginald Denny, Aleen Pringle. wyspor- 
towrnna do perfekcji Bebe Daniels, słyn­
na tennisistka Eleonora Boardman, 
Norma Schearer i Konstancja Talmadge

MAKS STOLAROW. WARMINKI I JERZY STOLAROW ’
będą reprezentowali Tarwy Polski na meczu z Darnią o Puhar Davisa.

BALCER (WISŁA)
niezwykle utalentowany, ale nie wyrobiony jeszcze skoczek I sprinter.

pływaczki wysokiej klasy. Claire Wind-
sor, czołowy łucznik. Doiły Davis, re- 
kordzistka w golfie, a Marion Nixon w 
boksie,, możemy dojść do bezimiennych 
statystów, którzy dbaja również prze- H Aunc -łTrc-łt-'.onn A — — - - - 

Sztafety K S. Roździeń (II miejsce) I 
Sokola katowickiego (III miejsce’ 
przychodzą daleko z tyłu.

Sprawna organizacja zawodów spo, 
czywala w rękach Górnośląskiego O. 
Z. L. A. i nie pozostawiała prawie nic 
do życzenia.

Po zawodach nastąpiło zakończenie 
kursu olimpijskiego 1 wszyscy rozje-. 
chali się do domów, by odpocząć i na-

dewszystkiem o swe talenty sportoww AKWkjSSMBS®?.- 
Ale to wszystko, oczywiście ma miej­

sce W Affieryce^a nie u‘ nas. Nic więc 
dziwnego, że u nas (aby nikogo nie obra 
zić w Polsce) niema fihnu dlatego, że 
sport nasz jeszcze nie źyje kategoria­
mi kina!

brać sil przed czekającym ich .górą.

W. Trojanowski

Z Pomorza
W filmie Freda Newmeyena „Foot­

ball", Cała akcja rozgrywa się dookoła 
boisk, a odznacza się w tym filmie 
sprawnością sportową Richard Dix i 
Esth er Ralston. A u nas. jeżeli znajdzie 
się_ śmiałek taki jak Wiktor Biegański, 
■który pragnie stworzyć dla filmu kadry 
sportowców, wszyscy mu przeszkadza­
ją i w dodatku jeszcze kiedy mu się 
nareszcie udało zrobić film trochę spor­
towcy, żadne kino nie spieszyło się z 
wystawieniem tego filmu. |

W Grudziądzu w ub. tygodniu odby* 
!y si« zawody bokserskie. Sędziował
w ringu kpt. okręgowy p. Sadłowski. 
Sędziowie punktowi pp. Krakowską 
Czerniak i Cichaczewski. Przebieg za. 
wodów był następujący: Mleczek —• 
Werner z Olimpii, po twardej walca 
schodzą z ringu bez rezultatu. Waga 
kogucia: Witkowski, Olympja, biję na 
punkty Oblacińskiego. Warszawa. W. 
lekka: Pausder, Olympja — Szypicyn,

Sport ujarzmił sztukę filmową. lufo, [Warszawa. Ciekawa walka kończy się
jeżeli ktoś woli, film podporządkował 
sobie walory odw.eczne sportu. Zro­
zumiała w lot Ameryka, że tylko te 
dwie wartości synonimiczne w stałej 
łączności zapewnić mogą dalszy, wspa 
nialy rozwój sztuce filmowej.

Stąd w Polsce, gdzie kultura ciała, 
gdzie sport (prócz hippicznego) stoi je 
szcze, żeby nikogo nie obrazić nisko; 
nie mamy sztuki filmowej, nie mamy a- 
ktorów filmowych i nie ■widzimy, aby 
powstał jakiś świt na niebie polskiego 
przemysłu kinematograficznego. Kultu-

■nierozstirzygniętą; Waga piórkowa. 
Czyżewski. Warszawa — Wróblew, 
ski. Olympja, walka merozstrzygnię, 
ta mimo przewagi Wróblewskiego, 
Waga miesizana: Ruliński, Olympja. 
bije swego kolegę klubowego Lan-m^ 
kowskiego przez techniczny k.-o. W^ 
są półśrednia: Pennak, Warszawa, 
bije na punkty Wyżlica, Olympja. Na 
zakończenie odbyła się pokazowa wal 
ka pom ędzy mistrzem Warszawy 
pandrowskim a mistrzem Pomorza 
Lubańskim.

ra ciała jest najważniejszą aspiracją i 
potrzebą ekranu, tembardziej. że coraz 
natarczywiej domagają się reżyserzy 
powrotu do greckiego kultu nagości.

Piękno i dynamika, szybkość i spraw- 
pość, oto styczne punkty kina i sportu. 
Rozwijać się może pierwsze, jedynie 
równolegle z drugim, ale tam gdzie nie­
ma sportu, tam nie będzie sztuki filmo­
wej.

Janusz Srebrzy'ki

Bydgoski Klub Pływacki urządzi -w 
tym roku następujące imprezy: 27 ma, 
ja zawody eliminacyjne, propagandowy 
bieg wpław przez Bydgoszcz. 26 s:er, 
pnia zawody międzyklubowe Pierw, 
sze na Pomorzu rozgrywki w water, 
poło przeprowadził klub przy otwarciu 
sezonu.

Jerzy Braun mistrz Pomorza 200 m 
nawznak zgłosił swoje przystąpienia 
do B. K. P.

Mlędzynarodtrwą zawody pływackie 
w Krakowie odbędą się dnia 2 maja. 
Zagranica będz e reprezentowana 
przez naszego trenera Coppie tersa, mi

strza Bdgji Van Schellego. mistrza 
Niem ec Heinricha, Antosa i Plovatyc- 
go (Czechy).

*

«we*^***'

ar t ■ * n i v» 2 IAWODOW-- UKKOATUTYGZNYĆH * GRUPY OLIMPIJSKIEJ W KRAKOWIE
Na1 lewo mistrz Polski w rzucie oszczepem Stnakuteki, w środku moment z biegu 1500 mtr., wygranego przez Malanowskiego przed - Forvsien» 
(obydwaj po orawej stronie), wreszcie zmiana sztafety 4x400 mtr. (Meyro. odbięra pałeczkę od Biniakowskiego). rorysleni
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Gigantyczny bieg przez Amerykę
Przed meczem Tunńey4łetMy

<L^ iS??! przezK, kontynent Ameryki 
IDO n 1 T;„New York) prowadiil 
Po 4. etapach Włoch — Gavaziz! któ- 
45 £taw r 40 k?"'- przeb-vt w 265 g. 

■ sn W bl.CKU blcrz« ‘Klzkł biż tvl- 
zawo,d',lilków, a Z Los Angeles 

wystartowało 275.
Argentyńczyk Brunctto — poprawił 

swój własny rekord, światowy w trój- 
Skoką osiągając 15.64. W skotai wdał 
miał Bninietto 727

Niemiec Hirschfeld osiągnął na tirc- 
snngu w rzucie ‘kują 15.39 mtir.. najlojł- 
szy wy.nilk lat ostatinich.

Zawody w Los Angelos przyniosły 
szereg doskonałych wyników. W osz- 
czep e Olsen rauein 58 28 pokonał b. 
mis.tirza świata Myrrhę. W skoku o 
tyczce Ba.rnes osiągnął 411. W skoku 
Wyż Coggshall — 1.86, wdał Hill —

Wspaniale wjmiki dały również za­
wody w Argentynie. Vallana skoczył 
wwyź 186, Haeberli o tvczec 384. Kle- 
ger pucił młotem 50.11.

Mistrzostwo Niemiec w biegu na- 
przełaj rozegrane w Weimarze na dy­
stansie około 10 kim. przypadło w u- 
dziale Husenowi — 33:38.4 o 100 mtir. 
przed Hełberem i Brauchem.

Dr. Peltzer startował w blcsu na- 
przetaj o mistrzostwo Szczecina, ulełd 
jednak Kappowi, który dystans 7 kim. 
przebył w czasie 24:12.5.

Liddcł nie będizle defnitywnle star­
tować na Olimpiadzie. Tak sumo lloif. 
którego podanie o przywrócenie mu 
.praw amatorskich zostało ostalecz,nie 
oiirziucone przez związek norweski.

Conger doskonały średniodystaiiso- 
wiec amerykański osiągnął ostattid na 
880 y. doskonały czas 1:52.2. Stawka 
konkurentów olimpijskich rekordzisty 
Peltzera zwiększyła się więc znowu.

Spotkanie Tunney — Heeney o mi­
strzostwo świata odbędzie się defini­
tywnie 28 lipca w Nowym Jorku. Mecz 
ten cieszy się bardzo małą popular­
nością za oceanem. Wynik jego jest 
niemal zgóry przesądzony, bowiem 
obaj bokserzy wałczą typowo na 
punkty, przyozem Tiwuiey. który po­
trafił „wypunktować" Dempseya. gó­
ruje zitacznie technicznie nad Hee- 
neyem i jest pewnym zwycięzcą. O

Finał puharu angielskiego 
B ackburn zwyclgta Huddersfield

Puhar anglebkl zakończył się wbrew 
wszelkim przewidywaniom zwycię­
stwem Blaekbiirn Rovers nad bardzo 
faworyzowanym HiiddersfieWem. Je­
szcze w przededniu itiecz.u zakłady sta 
ly 2:1 na korzyść Iludderslieldii. Tym­
czasem iednak znakomita obrona Black

Anglii napad Hudder.d.eldu (według 
cen ryatku angielskiego wartość jego 
wynosi zgórą 1 milion zl.), a lotne 
skrzydła Hud. — Jackson I Kelly nie 
mogły oswodzić się od pomocników 
przeciwnika Raz jeden przedarł się 
Jackson i wówczas to padła bramka.

Hlaakbuni jednak prowadził już 2:0, 
a wkrótce potem strzelił jeszcze trze­
ciego gola, przesądzając zwycięstwo 
ina swa korzyść (wynik 3:1. do przer­
wy 2:0). Najlepszymi graczami na boi 
skit byli obrońcy i pomocnicy Black- 
burn. Oni to uratowali swa drużynę 
przed przegrana, która może byłaby 
logicznym wynikiem przeb egu gry w 
polu. Publiczności 150,000.

Blaokbunn Rovers dzięki temu zwy­
cięstwu zdobył puhar po raz szósty, 
wyrównując tern samem rekord Aston 
Villi.

Puhar Davisa

Węgry-Czechosłowacja 2:0
Na boiskach piłkarskich Europy

Rekord pływacki na 200 mtr. st. 
dow dla pań, ustanowiony niedawno 
iprzez Miihe (Niemcy), nie miał dłu­
giego żywota. W tydzień po świet­
nym wyniku Niemki. Holenderka Ba- 
rr>n osiągnęła 3:12.8, bijąc rekord. Mii­
he o 3 sekundy. ‘ •

Marta Norelius pobiła rekord świa­
towy na 300 mtr. sit. dow. o .8.2 sek., 
osiągając czas 4:11.2. Ma oma. teraz w 
swem ręku wszystkie "rekordy od 200 
mtir. do 1 mili angielskiej. ‘

Van Parys znakomity pływak bek 
gijski osiągnął ostąjtaio ma 200 mitr, 
st. klas świetny czas 2:51 Walka nia 
tym dystansie w Amsterdamie będzie 
doprawdy niezwykle zażarta., •

nokaucie któregokolwiek z przeciwni­
ków niema nawet mowy, a publicz­
ność amerykańska (jak zresztą każda), 
te tylko walki uważa za ctókawe, w 
których wietrzy przedsmak defini- 
tywinego i przekonywującego zwycię­
stwa.

Gipsy Daniels, cygan angiels/ki, kro­
czy w Niemczech od zwycięstwa do 
zwycięstlwa. Po znokautowaniu Diene- 
■ra izBdimellilńga przjiszlla ikolej na mi- 

1 strza wagi średniej—Domgórgeina. J uż 
w drugiej rundzie potężny prawy sier­
powy Anglika .powalił Niemca na zie­
mię do dziesięciu.

Sammy Mandell mistrz świata, wagi 
lekkiej został pokonany w Detroit 
przez Kid Wagnera na ipuritaly. Tytuł: 
jnistnza nie był stawką tej walki. I

Norwegia wystawia na mecz o pu­
har Davisa z Węgrami (4. 5 i 6 maja 
w Budapeszcie) Lagcrstroma i Tor- 
kildsena FimMairdję reprezentować bę­
dą w meczu z Jugosławią Grahm i 
Grotenfeld

Włochy rozegrają w roku bieżącym 
dwa mecze międzypaństwowe: z Cze­
chosłowacją 15 — 20 września i ee 
Szwajcarią 25 — 30 września.

Reprezentacja FHipin w meczu z Au­
strią składać się będzie z Arragonia i 
Ignayo. Przybyli oni już po sześcio­
tygodniowej podróży do Wiednia, Au­
strię reprezentować będą zapewne Ma 
tejka, Artens, Saint i Brick.

Reprezentacja Belgii w spotkaniu 
z Rumunią o puhar Davisa składa się
z następujących graczy: Ewbanlk,
Iweiins, Lacroix i Toussant. Słynny 
Washer <nie weźmie tyim razem udzia­
łu. co może się przyczynić do porażlki 

I Belgii.

Argentyna wystawia na mecz z An­
glią następujących graczy: Boyd. Rog- 
son. Mores, Cartuziza, Zappa. Mecz od­
będzie się w Torąuay w dn. 3 — 6 
maja. Anglię reprezentować będą 
Higgs, Gregory, Eames i Crol Rees.

Narybek teuhowy Ameryki jest > 
słotnie doskonały. George Lott, który 
niedawno jeszcze był juniorem ame- 
rylkańsiktai. a w r. ub. był na liście naj 
lepszych tennisistów świata musi już 
walczyć o swą pozycję. W spotkaniu 
z młodziutkim Shildsem Lott zwycię­
żył wprawdzie, lecz dopiero po zacię­
tej' walce: 6:4. 11:9, 20:18 Dragi ju- 
tnior — 16-letni Coen — przegrał z 
TWenem dopiero w pięciu setach.

Hellen Wills najznakomitsza teimisi- 
stlka świata (naturalnie poza Lenglen), 
przyjeżdża na początku maja do Euro­
py i będzie brała udział we wszyst­
kich znakomitszych turniejach konty­
nentu.

Spotkanie międzypaństwowe Węgry i 
— Czcchotłowacja zaliczające s ę do ; 
serji rozgrywek o puhar Europy, za- i 
kończyło się zasłużeniem choć mespo- i 
dziewanem zwycięstwem gospodarzy 
_  Węgrów w stosunku 2:0. Przcwa- i 
żal: oni przez cały czas i osiągnęli 
bramki przez Hirzcra (z kaniego) i 
przez Kohuta. U Czechów zawiodła E- 
uja pomocy, znakomicie srał Plantata 
i obrona Hojer — Peroer. W ataku 
najlepszy byt Silny. Węgry zwycięży­
ły dzięki znakomitej pomocy: Wem- 
hardt, Stemberg, Pesowinik. Mecz mię­
dzy reprezentacjami Pragi i Budapesz­
tu zakończył się zwycięstwem Prażan 
w stosunku 4:3.

Reprezentacja olimpijska Argentyny 
została pokonana w Barcelonie w sto­
sunku 1:4.

Mecz międzypaństwowy Holaadja— 
Dania rozegrany w Amsterdamie wy­
kazać lekką przewagę gospodarzy, któ 
rzy zwyciężyli zasłużenie w stosunku 
2:0.

Włochy — Hiszpania mecz między­
państwowy. rozegrany w Madrycie za 
kończył się niespodziewanie wynikiem 
remisowym 1:1. Po przegranej Włoch 
z Pcrtugalją spodziewano się pewne­
go zwycięstwa Hiszpanów.

W Jugodawji rozegrano dwa mecze 
decydujące o udziale drużyn w puha- 
rze środkowo-europejskim. W Zagrze­
biu Gradjanski pokonał Jugoslavję w 
stosunku 5:1, klasyfikując się do pu- 
haru. W Belgradzie — B. S; K. zwy­
ciężył Hask 1:0 i aby wejść do roz­
grywek musi jeszcze pokonać Hajdu­
ka.

W mistrzostwach Austrji najsłabsze 
drużyny odniosły szereg zwycięstw. 
W. A. C. pokonał K A. C. 2:1. Sport-' 

] klub — Yiennę 1:0. B. A. C. — Simme-

ring 2:1. Admira*po zaciętym mecat z 
zwyciężył Austrię w stosunku 3:2 W 
tabeli ti c zaszły żadne większe zmta- 
"'w mistrzostwach angielskich nastą­
piła zmiana prowadzenia. Everton ro­
zegrał aż dwa mecze (oba zwycięskie), 
podczas gdy Httddersfield przygoto­
wywał się do spotkania finałowego o 
puhar Wystarczyło to, aby zepchnąć go 
na m.eisce drogie, choć HuddersfteM 
ma ciągle mniej straconych pultów 
od Evortotiu. Na szarym końcu tabele 
też zaszły dość poważne zmiany. Do­
tychczasowy ostatni — Sheffield Uil— 
ustąpił miejsca Manchester United. Qą 
gle jednak jeszcze w sferze spadku do 
ligi drugiej znajduje się 15 drużyiL W 
lidze drugiej pewuiym niemal mistrzom’ 
jest Leeds United. Długotrwały leader 
_  Chelsea — przechodzi okres słabej 
ionny. ,

118,000 osób było obecnych na firn­
ie -fntharu szkockiego, wygranego jak 
wiadomo przez Glasgow Rangers. ,

Berlin pokonał Monachium w piłkar­
skim meczu międzypaństwowym w 
stosunku 5:1. Berlińczycy. rekrutujący, 
się niemal wyłącznie z graczy Her- 
thy. prowadzili anacznie efektywniej­
szą grę i zwyciężyli zasłużenie, choć 
Monachijczycy przeważali technicznie. 
W mistrzostwie południowych Niemiec 
Bayern (Monachium) pokonał S. V. 
Fiirth, zdobywając tern samem deftai-. 
tywtnie tytuł mistrza.

ROWERY
„Aiglon“ .Olympia* 
części składowe, sin- 

gteltuby, rączki
.Mousse*

poleca

Jol. Osiński,
■isrsbowa II, (w podwórzu)

ŻMMC W W1EK5ZVCH 
MkAMCH KZVBOttOW 
FOTOGRAFICZNYCH

Któremu klubowi wręczyć piłkarski uuar boiskowy
XII-sty konkurs „Przeglądu Sportowego"

tRozpocz<?ty' tydzicń temu kon­
kurs: któremu'z klubów poOskich 
ofiarować zegar boiskowy firmy 
„Omega11, jest pierwszą w Pol-
sce próbą unaocznienia liczbowe-

karskich, czy wreszcie małych 
miasteczkach, osiedlach i wio­
skach całej Polski. Każdy z tych 
kilkuset klubów ma szanse zdo-
bycia ogromnego zegara meczo

go sympatyj, -jakiemi się cieszą I wego, bez którego dziś trudno so­
popularne nasze kluby sportowe.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
przedmiot konkursu — boiskowy 
zegar piłkarski, automatycznie o- 
granicza zakres jego działania i 
każę szukać głosującym swych 
sympatyj przedewszys tikiem
wśród naszych klubów piłki noż­
nej.

Przy lakiem nawet ogranicze­
niu orbita głosowania jest wprost 
kolosalna i obejmuje kilkaset kłu 
bów rozsianych zarówno w stoli­
cy? jak ■ wielkich? ośrodkach pił-i

bie wyobrazić boisko wielkiego
klubu zagranicznego.

Korzyści, jakie czasomierz ta­
ki przynosi przedewszystkiem 
widzom nie potrzeba chyba udo­
wadniać. Tajemniczy zawsze 
czas trwania zawodów, owe go-
rączkowe zapytania. rzucane

'V- -• > ■ Z i < / u c.

J. & U. Kasprzycki 
WARSZAWA 

NOWY-ŚWIAT 45
- Poleca:

AFARATT TOTOeHARCZNE
WSZELKIE PRZYBORY, KLISZE, 
BŁONY. PAPIERY, CHEMIKALJA. 
OBJAŚNIENIA BEZINTERESOWNIE. 
Pracownia przyjmuje wywoływanie, 

kopiowanie.. retusz i reparacje.

wzdłuż całych trybun: „daleko 
jeszcze do końca", wreszcie tak 
rozpraszające uwagę sędziego m 
formacje ze strony graczy, skoń­
czą się raz ua zawsze. Na każde z 
-tych-pytań^dSpowió-^jedeń; rzWt. 
ipjką, na dwumetrowy, cyferblat 
„Omegi" notującej skrętnie 'każ­
dą sekundę meczu. Zegar taki 
zgłosiła do dyspozycji Czytelni­
ków „Przeglądu Sportowego" 
dzięki uprzejmości dyrektora „O- 
megi“ na Polskę, p. Holzera, reda 
keja czasopisma zawodowego 
„Sztuka złotnicza".

Jeżeli chodzi ó'kryterium, jakie- 
należałoby zastosować przy wy-

pelnianiu załączonego kuponu 
konkursowego, to zdaniem na- 
szem, bbok silniejszego ponad 
wszystko głosu serca, wziąćby 
trzebe w rachubę czynniki takie 
jak: ilość lat .istnienia danego khi 
bu, jego zasługi, położone w o- 
kresie zdobywania przez sport 
prawa obywatelstwa w społe­
czeństwie i u władz, wewnętrzna 
etyczna lin ja postępowa nia, stosu 
nek do innych stowarzyszeń spor 
towych, szerokość zakresu dzia­
łania, wyniki osiągane w upra­
wianych dziedzinach sportu i t. d.

Nie komentując bliżej tych 
cnót klubowych, zaznaczymy je­
dynie, że przy uwzględnieniu ich 
wszystkich okaże się. iż z po- 
śi^'jf- &.¥- 
Jbńi,,'^ czyTcUfcu-t
naśtu rywaTi naprawdę godnymi 
siebie.

Kiedy wreszcie dojdziemy do 
tego końcowego stadjum i z ty­
siąca nazw w świadomości na­
szej pozostanie zaledwie kilka, 
oddajmy glos sercu. Niech ono 
wypowie ostatnie słowo!

Odpowiedzi wypełnione na za- 
łączonym obok kuponie, na któ­
rym należy wypisać czytelnie na­
zwę klubu (jednego!), swoje imię 
i nazwisk® of-az adres, należy wy 
ciąć, nalepić na pocztówkę i 
przesłać pcid adresem ..Przegląd 
sportowy1*. Warszawa, ul. Jasna 
10.
Definitywnie .zamknięcie przyjmo 
wania kuponów upływa w piątek 
dn. 4 mają 1928 r. o godz. 20-ej.

Między Czytelników, którzy od 
diadlzą swe glosy na klub zwy­
cięski w konkursie, zostanie roz­
losowane 25 cennych nagród 
książkowych.

Nie ociągajcie się z oddaniem 
głosu!

Bieg naokoło Kolonfi (dystans 251 
kim.) zakończył się łatwem zwycię­
stwem. mistrza świata Alfreda Bindy* 
który wygrał w czasie 9:10 przed 
Piemontesim,. Delbećąiem i Zanagą.

Amatorski mistrz świata — Engel—! 
ztrajny." ze sWych :triumfalnych wystę- 
,pów na .torach Warszawy i Łodzi'po 
przejściu do obozu zawodowców przed 
stawia też najwyższą klasę. Dowiódł 
tego, b’jąc we Wrocławiu Fridkego, 
Kaufmatina i Steffesa. W biegu za mo­
torami Salda w pokonał Rosełlena. .

Bieg szosowy Paryż — Tours za­
kończył się zwycięstwem Verschure- 
na. który dystnas 253 fchn. pokrył w 
czasie 7:16:53. Dalsze miejsca zajęli 
Pelissier, Gallotino j Souchard.
••••••••••••••••••
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KUPON 12-go KONKURSU 
„Przeglądu Sportowego**

Pneustawiclalwo Dr. E. PAULIN
Warszawa, Królewska 29a. Tel 32-17.

UiMMda* Ula I lursM**, ■■■wala
aarw i atrwia, Uatkaaałr IfeUak Ue mihmH

KOSZYKÓWKA 24 
PIŁKA NOŻNA 18.45 
PIŁKA lekarska 23 kg 
KOSZULKI 3.25 
SPODENKI 3 — 450 
RAKIETY SLAZENG. 60 

— 55 — 180 tI.
----------------   ROWERY KROKIET. 

KRATY----------------265 zł. PANTOFLE TENNISOWE
DRABINKI 48 zł. od 6.50 —11 zl
SIATKÓWKA 18.40

UŁAMICA Den 1 Sportfcl
Waraaawa, AL Jeros, 16, vis a v« ul. Krucze).

14

Nazwisko 33 zl.

Adres ■

t«i. m.ai

KÓLKA od 12 — 15 zł.
KONIE od 240 — 280 zł.
KOZŁY od 150 — 250 zł.

Zegar bbiskowy przeznaczam dla 
klubu ’

OSZCZEPY 9 — 1 
KULE 1.30 — 1 kg, 
GRANATY 4 zł 
TYCZKI od 24 — i

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO RAKIET, 
PIŁEK ORAZ PANTOFLI 

TENNISOWYCH

Jurt I Rurywka" NAPRAWA REMONT
Jen. Repr.

Edmund Szylit i S-ka
Warszawa, Długa 50, I piętro, I podwórze'

DYSKI od 12.50 — 15.50

BRACIA SERCIU
MARSZAŁKOWSKA 1.2 7 T E L J2 i 8 ’ ’ ’.

Jiy/AnWfJ MARK!

PEMSE
Polski PrzemysłGumowyTA.wuRUDZI

DOM FOTOTECHNICZNY 

SfMislw Sialiy 
WaraMwa, Chmielna 40 

(róg Marszałkowskiej) 
POLECA APARATY i PRZYBORY

FOTOGRAFICZNE ;

hu w Polsce Ujłwónłi rnjboriw SprtiNfdi 
W. SZYMBORSKI i s-ka 

Warszawa, BlelataM • \ .
(Fabryka, Długa 5Ó). . s

. - — , .... r . , «-.1 «• ..«-I., ,'.U. (,.* • • W ■"

[ Poleca wszelkie sprzęty sportowe dla Komitetów Wy^.Fjz.. ] 
i i Przyspos. Wojsk., szkół i klubów . Lf .'.L . . ]
1 . Urządza całkowicie sale gimnastyczna i

Największy wybór wykwintnych
-PALT-

SPACEROWYCH SPORTOWYCH 
i NIEPRZEMAKALNYCH 

BROKLIN
TOUR I S T E 

B ALTIMOP E

TRENC H COA

JOCK E r CLUB

NtE L

TOURNEVEF

2 'ćSŃY: NIŻEJ! )
Obejrzenie paltnieobowiązujedokupua.



FRZBOE^B SPORTOWI Nr. li

Po pierwnom swyclĘstwie umilmy poteklcb Md Cuohami
, Nareszcie plerwsize międzynarodo­

we tBwycięsittwo Polski w szcrmerce 
tw przededniu zawodów w Amst«.rda-

Trodno nam w tej chwili wdawać 
isię w ocenę jego możliwych następstw. 
Bez względu na to czy otwiera ono 
©zereg wspaniałych sukcesów erzy jest 
Kylko przelotnym uśmiechem losu ino- 
Ucmy powiedzieć, że najpiękniej­
szym sukcesem do jakiego doszła do­
tychczas nasza szermierka.

Czechosłowacy są naszymi przeciw­
nikami nie od dzisiaj. Mierzyliśmy się 
E’ nimi kilkakrotnie i i trzykrotne z 
trzędlu ulegaliśmy ich lepszej technice, 
większemu doświadczeniu i nituj u e 
szermierczej, nabytej na wielkich 'tur­
niejach światowych. Jednak już w ze­
szłym .roku w Pradze potrafiliśmy u- 
Eyskać wymik nierozs.trzygnięty.

Od lat. prawie zawsze ci sam: szer­
mierze reprezentują oba kraje. Znamy

'Wszystklę walki I przyczyniając się I dwie walki. Zawiódł nadzielę w nim!brzmiat 8:7, a więc zwycięsiOwo Oppia I drich wygrywa również trzy spotka- 
nałsilniei do naszego zwycięstwa, pokładane Laskowski z Pozniąpia, kló- mogło przynieść wyrównanie Czecho- nia, Laskowski jest lepszy w szabli, 
Hrled-rich uzyskuję 3 zwycięstwa. Dr. ry stracił wszystkie cztery punkty. Słowakom. Scgda zapewnia nam jed- wygrywając 2 mecze. Zabielskl zwy-
Papeei. zastępujący Goliinga, który Emociontiiąeą była oslabHia walka nak zwycięstwo. ciężą również dwa razy.
p erwotnle miał walczyć, dał z siebie w tej broni, albowiem do tego ostał- W szabli odznaczył się głównie dr. W tej właśnie broni wykazali nasi 
maximum możliwości, wygrywając Iniego spotkania Scgda — Oppl wynik I Papee, który wygrywa 3 mecze. Frio-1 reprezentanci najdalej idące postępy i

CZĘSTOCHOWA.
Warta — Skra 
7:0. Częst. K, S. 
—Makabi (Sosno 
wiec) 2:1. Mistrz, 
ki. A Victoria 22
— Sparta 6:0. Po

lic. K. -StTZcl.
K. S. 3:0

RADOM. R. K.
S. — Makabi 6:1.
Odznaczył 
bramkarz 

Goldbcrg.
Maik..

Sędzia

dobrze w Krakowie i
skiego, i wysoką charakterystyczną 

doskonałego szermierza napostać
Jungmanna. nowymszpady —....

Eościem dr. Tliły. Z naszej struny tez 
dr. Papee, Friedrich. Laskowski, Za- 
bieteki i inni stale nasze barwy repre-
izentuiją.

I jeżeli po trzykrotnej porażce potrą 
fili cl sami ludzie z tymi samymi, któ- 
rzy ich przedtem bili, uzyskać zwy­
cięstwo. to jest to chyba dostatecz­
nym powodem do wnioskowań a. że 
szermierze nasi postępują naprzód. A 
«konstatowanie tego postępu przed roz 
poczęciem zawodów olimpijskich iest 
dla nas szczególn e ważne.

Wracając do sameij walki to musi- 
my odróżnić wallki we florecie i sza­
bli od szpady. W szjpadzie przewyż­
szają nas Gzccboislowacy znacznie i 
EwycięStwo ich w tej broni jest w 
pełnii zasłużone. Gdyby w drużynie na 
ęzej jednak startowa! Maledki wynik 
w szpadzie byłby dla nas korzystniej­
szy. aczkolwiek ze zwycięstwem w tej 
broni liczyć się nie było możina.

Najlepszym polskim zawodnikiem w 
szpadzie był lwowianin Friedrich, któ । 
ry ulęgl tylko staremu i doświadczo- 
nemu., szermierz owi, jakim jest Jung-1 
mann, jeden z najlepszych w Europ e | 
szermierzy na-szpady.

O ile mogliśmy się spodziewać zwy­
cięstwa w szabli, albowiem postępy 
nasze w tej broni są rzeczywiście po­
ważne. to we florecie tylko brak naj­
lepszych szermierzy' po obu stronach 
tz wyjątkami oczywiście) pozwolił 
nam na odniesienie nieznacznego zre­
sztą zwycięstwa. We florecie właści­
wie tytko dr. Cernohonsky i rtm. Seg- 
tia wykazali dobrą technikę.

Na 9 zwycięstw, jakie Polska miała 
uzyskał 4 rtm. Scgda, wygrywając

Ofiary piłkarstwa
Wypadki na zawodach w Lodzi zda­

rzają się coraz częściej. Ofiarą zawo­
dów Turyści — Warta padł popularny 
•brońca łódzki Karaś, który uległ po­
ważnemu ustzikodzeniu wątroby i pnzy 
pttszczalme zmuszony będzie jak.ś 
czas pauzować.

Mecz Orkan — Turyści o mistrzo­
stwo klasy A Z. O. P. N. przyniósł aż 
Uwić ofiary: gracz fioletowych Bal- 
czewski pnzy zderzeniu z przeciwni- 
kiom otrzymał tak silne uderzenie w 
brzuch, że go jako nieprzytomnego 
Kpiesiono z boiska i zawezwano Po- 
gotowie ratunkowe, które po udziele­
niu pierwszej pomocy odwiozło go w 
ciężkim stąpię do szpitala.

Na zawodach I. F. C. — Ł. K. S. 
Słynny bramkarz katowiozam polski 
•Żamorra" Goerlitz II przy zderzemu 
E Królem, sr. napastn. łodzian uległ 
Ewićhnięciu ręki' i zmuszony był opu- 
łfcić boisko, ustępując miejsca Spał- 
kowi,

p Rubinsztoht. R. 
K. S. — Barkoch- 
ba 1:0. Najlepsi: 
Grabarczyk u zwy 
cięzców i Szyld- 
ikrot z Barikoch- 
by. Sędzia p. Klo-

KALISZ. Pros­
ną — Hakoach 
(Łódź) 1:3. Naj- 
lepszy n zwycięz

K.
1. Kai. 
Venetia

(Ostr.) 2:1. Dnia 
22 b m. odbyło 
s ę konstytuujące 
izebrabie podOkr.

PIOTRKÓW.
Concordia roze­
grała dotychczas
mecze

(Łódź)

ze Skrą 
Hasmoneą 
3:0, Koro-

na (Radomsko)

LUBLIN. Bieg 
sztaf. na 20 klin, 
wygrał Strze 1 ec w 
skladizie: Walach, 
Marc tucz ylkl, Le­
wandowski II, No­
wak, Lalko, 2ol- 
mierek, Lewando- 
wsiki- I, Kowalski, I 
Bogusław], Maty- 
jaszczyk. Gzas 1 
g. 11 m. 57 sek. 
Drugi Policyjny, 
trzeci W. K. S. 
8 p. p. Leg. Na­
przód)—Storn 7:1. 
Liinja — Plagę La- 
śklewiciz 4:1. Mi- 

stirzostwo. Do । 
przerwy 4:0 dla I 
Uinji, potem prze­
waga robotników. 
Najlepsi w Uniiji

Tlucżkiewicz^ 
Strzelczyk i Szy-! 
szkowsiki, w dira-1
żynie robotinrcizeij i
Pol alk

.nmczeij 
bracia

Ruziikowtscy. Sę­
dzia por Jarosz

STRYJ. Tur -
Stryjanka 2:1.

Bramki dla T. Ha

linlak ł Mandzi- 
nek, dla St. Ko- 
neazny. Sędzia P. 
Hałpern. Walne 
zebranie Pogoni 
wybrało zartząd: 
prze w. dr. Misiń- 
ski, wicepr. mjr. 
Wilczyński i Spi‘1 
czyńs.ki. Członko- 
kowie zarządu: 

Dosralikowa, kpt 
Grzybek, por. So- 
bolta, por. Du­
szek, Muszyński, 
Bidziński. Grabo­
wski, Lachowicz, 

Jaworski, Len- 
kisiz.

STANISŁA­
WÓW. Sokół — 

Stanisławowja
3:1. Sędzia p. 
Kulman. Jedność 
przegrała dwa me 
cze: z Admirą 
1:3 i z Górką 1:6.

RZESZÓW.
Samson—Barkoch 
ba I-B 2:2. Bar- 
koohba I —W. K. 
S. „Trzeciak" (Ja 
rósł a w) 3:2 Re- 
sovia — 17 p. p.

ZŁOCZÓW.
Czarni I-Bi— Ja­
nina 3:0. Mistrz, 
kl. A Lwów. O. 
P. N. Wspaniała 

gra bramkarza 
gości, Krasickie­
go. Aurora — Ja-
nina II 3:0. 
wstał •nowy 
«Spartartja", 
zesem jest 
Sołtysik.

BRZEŚĆ

Po- 
klub 
pre- 
prof.

NAD
B. 82 p. p. — A.
Z. S. (Lublin) 5:1. 
Zawody o mistrz. 

> Najlepszy u zwy­
cięzców Gwoź- 
dziński i Piec

BIAŁYSTOK.
Sparta — Ż. Ki, 
S. 2:1. Sparta — 
Makabi 3:2 (0:2). 
W zawodach lek 
koatletyczniych u- 

izyrdtano wyniki’ 
słabe. Odlzmacizyllf 
się Kuźmicki i 
Ludkhaus (wwyż, 
ostzczeo I 100 m.)

ŁOMŻA. Po­
słał nowy klub 
Łtmżylhkl K. 3. 
Zarząd: W. Cie- 
Uuk praew. Try- 
bułowtslki wicepnz., 
Kowalik i H Cie- 

• śłuk czf. zarządu.

tu Jest nadzieja, że pod dobrem k’w 
rowinicewem, przy wpływach szkoły- 
węgierskiej, pod jakimi obecnie 
stają, szermierze nasi mogą się wybić 
na dobre miejsce w Europ e.

Najszczęśliwszymi szermierzami tur 
nieju byii: Friedrich, który uzyskał 
8½ punktów dodatnich i Jungmann 7.

Kierownictwo turnieju, prowadzone­
go przez Polski Związek Szermierczy 
szło dość sprężyście. ,

Osobna wzmianka należy się 
omawianiu tej imprezy kierowmkow’ 
naszych szermierzy, prowadzącemu 
ich oddawna mistrzowi p. majorowi 
Linnemanowi i obecnemu trenerów 
olimpijskiemu P. Szombathelemu Dziu 
lem obu ich jest przygotowanie i do­
prowadzenie do stanu względnej do­
skonałości naszej drużyny olmipifSKtci 
i jeżeli w Amsterdamie, dokąd zapew­
ne pojedziemy, uda nam się uzyskać 
ieszcze poważniejsze, niż ostatni suK- 
i;esy _  ich to w pierwszym rządząc 
będzie zasługą

Wywiady: . ,
P. Jungmann kierownik drużyny 

cześkoslowackiel. Jestem bardlzo za­
dowolony ’z meczu. Szermierze nasi 
pracowali bardzo dobrze, szczególną 
niespodziankę sprawił Beznoska swym 
doskonałym wynikiem w szabli Słab­
si byli Krziż w szabli i Gzernohorski 
we florecie, naogól mam jednak wra­
żenie, że są to osłabić i-a przemijają­
ce. ot jak zwykle, gorszy lub lepszy 
dzień u poszczególnego zawodnika, s

P. Szombathelyi trewr olimpijskie!) 
drużyny polskiej. Uważam Polskę za 
kraj o wielkiej przyszłości w dziedzi­
nie szenmierki. Szczególnie, w szabli 
mają Polacy wielkie zdolności i szyb­
ko ńiogą.się wybić naprzód. Natural­
nie pierwszym warunkiem postępy 
jest jakmajszczersze propagowanie szer 
mierki, pozyskiwanie jej jaknajwięk- 
szych rzesz zwolenników. Z mas tyl­
ko mogą wyjść ludzie o wysokiej kla­
sie, w masach tylko mogą się znaleźć 
talenty pierwszorzędne. Za najlepszych 
Polaków w tym meczu uważam dr. 
Papee w szabli. Friedricha i rtm. Seg- 
dę we florecie. Ten ostatni Jest w swej 
broni zupełną klasą.

P. Lianeman lektor wych. Flz. Um 
Jag. Zwycięstwo Polski jest dla mnie 
tern milsze, że szermierze, którzy je 
wywalczyli to w znacznej części za- 
wodlnicy pracujący ze mną od lat l 
których treningiem kieruję. Mam więc 
osobistą satysfakcję.

Dr. Papee. Jestem bardzo zadowo­
lony z wyniku meczu, jako ze zwycię­
stwa drużyny polśkiej, oraz jako z 

' mego osobistego sukcesu. Pozatem 
uważam, że wynik nasz jest tylko od­
powiedzią tym wszystkim, którzy są 
zdania, że nasza szermierka nie roz­
wija się odpowiednio.

LWÓW PO KLĘSKACH „POGONI”
Rozmowa z kapitanem ex-mistrza, d-rem Garbieniem

Wiadomość o ciężkich porażkach 
lwowskich drużyn odbiła się glośnem 
echem w całej Polsce W niejedmem 
zapewne otoczeniu padło pytanie:

— Jak Lwów zareagował na cięż­
kie ciosy, które sipadlly nań niczem 
grom z jasnego nieba?

MNWMMHOMMMMMMMMOMiHM
Ostatnia 1928 Nowość

SAIŁ

Nasamprzód nastąpiła depresja. Nie 
chciano wprost wierzyć, by klęska 0:7 
była możliwa. Czekano na wiadomość 
o jakimś fatalnym wypadku i „mam 
wrażenie", że meldlunek o ciężkiej 
kontuzji paru graczy przyjęłoby z u- 
ozucieim ulgi. Gdy jednak nic podobne­
go nie nastąpiło, depresja ustąpiła nię- 
jako oburzeniu. Jak to, więc Pogoń, 
wielki nasz mistrz, pogromca Wiednia. 
Czechów, Węgrów i t. d. dal się w 
tak haniebny sposób sprać „jakiejś 
tam“ Legji?! Tego żaden szanujący się 
lwowianin nie mógł pupiilom swym 
wybaczyć i byłby ich najchętniej po­
topił w PeTtwi. Złość ta nie była jed­
nak zuipcłnie sizczera, miała ona raczej 
zadania dydaktyczne. Chodziło o pod­
niecenie ambicji przed zawodami z 
Warszawianką.

Gd’ miast rehabilitacji nastąpiła dru 
ga k.ęska — oburzenie zniknęło! Lwo- 
wiamiti nie lubi się długo martwić, nie 
lubi psuć sobie nastroju czarńemi my­
ślami. to też szybko odzyskał dawny 
httmor i powitał piłkarzy swych ka­
skadą docinków, ironicznych uwag.

Biedni gracze woleliby może nieje­
dnokrotnie ostrą reprymendę, niż spo­
tykającą ich na każdym kroku kłującą 
satyrę i typowo lwowskie .^naciąga­
nia". Ależ od czego są oni synami1 
swego rodzinnego miasta. Na ataki od

powiadają tą. samą bronią I nadrabia­
ją miną.

• W tych dlniach byłem przypadkowo 
na intensywnym treningu Pogoni. Jed­
nemu z kibiców nie podobał się zbyt 
ospały ruch któregoś z graczy i nie 
omieszkał rzucić mu admonicji:

— Mistrzu, możebyś tak lepiej pra­
cował!

—A co, czy to niby mało — w 
siedmiu dlniach 10 bramek — odpo­
wiedział mu niezrażouy „ex-mistrz".

Tego rodzaju system ma może i swó 
je dobre strony,' nie poziwala om gra- 
czom i całemu ich otoczeniu dać się 
opanować depresji, która by doprowa­
dzić musiała do ostatecznej katastrofy.

W drużynie Pogoni panuję nastrój 
poważmy, ale nie Pesymistyczny. Ka­
pitan drużyny- dlr. Garbień oświadczył 
mi:

— Zdiajemy. sobie doskonale sprawę 
z naszego położenia. Zrobimy wszyst­
ko co leży w naszej mocy, by napra­
wić błędy. Przegraliśmy diwa razy fa­
talnie, ale' osobiście nie zapatruję się 
tak czarno na przyszłość. „Na woj­
nie, jak na wojnie". Dopływ młodych ! 
sil jest konieczny i postaramy się prze i 
prowadzić go bez ciężkich komplika-1 
cyij dla całego organizmu. Przy racjo­
nalnym treningu i higjenicznem życiu 
gracze nasi — mimo sterania wielo-

letnimi bojami;—zdobędą się Jeszcze na 
odipowiedlnią formę.

Jeżeli nie w tej to w nastętpnej ko­
lejce rozgirywek ligowych odrobimy 
stracone punkty . wywalczymy sobie 
należne nam miejsce' w tabeiU,

Tyle dr. Garbień; który mimo zajęć 
zawodowych i obowiązków rodzin­
nych sam świeci przykładem swoim 
towarzyszom, wie opuszczając ani jed­
nego treningu i unikając wszystkiego, 
co mogłoby mu zaszkodzić w utrzy­
maniu dobrej kondycji fizycznej.

List GtfzlorowskieJ
'Aleksandrów Kii!.

Szanowna Redakcjo I
W «wiązka z dyskusją, która się 

toczy obecnie na lamach prasy spor^ 
towej o celowości obozów olimpij­
skich prosiłabym o zamieszczenie krdt 
kiego wyjaśnienia, gdyż w dyskusji 
tej poruszono kilkakrotnie moje spra^ 
wy osobiste.

Otóż chcę podać do wiadomości za-. 
Interesowanych, że zajmowaną przed! 
kursem posadę porzuciłam z wielu po 
wodów. przyczem jednym z nich, lecz 
nie Jedynym, był brak możności nie-i 
tylko wyjazdów na zawody czy kuw 
sy, lecz wogóle uprawiania sportów..

Nie winiłam , też bynajmniej P. Z. L* ? 
A w tym względzie, ani też nadal' ' 
żadnych pretensyj nie wysuwam.

Kwestie te są moją sprawą osobf-t 
sta i do używania ich. jako pociskowi 
w stronę zamierzeń P. Z. L. A. niko^ 
go nie upoważniałam i na przyszłość 
nie upoważniam.

Dziękując z góry Sz. Redakcji z* ' 
pomieszczenie tej wzmianki, kreślę się 
ze sportowem pozdrowieniem i

Nana Gedzlorowska. !

Sportowe
Garsonjti 

Pullovery 
Swetry

Pończocłiy 
Skarpetki

1 Rakiety ze stało wemi wkładka mli w ramie jak również ra- 
[ kiety od Zl. 25 i wszelkie innie przybory sportowe poleca

OLIMPJADA"
WARSZAWA WARECKA 5

Ceiuriki na żądanie gratiis, r- * ’
i——

POLECA

SKUD FABRYCZNY

Ł MEMTZEb
WARSZAWA
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